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Obradowało Biuro Folityczne KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 23 bm.

Biuro Polityczno KC PZPR za­
poznało się i informacją o

przygotowaniach i programie
robotniczego święta — 1 Maja.
Tegoroczne święto, kontynuując
1 wzbogacając dorobek obcho­
dów czterdziestolecia Polski
Ludowej, łączy się z przypa­
dającymi na rok bieżący do­
niosłymi rocznicami — 40-le-
cia zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem i powrotu
ziem zachodnich i północnych
do macierzy. Pochody i •wiece
jako manifestacja jedności
klasy robotniczej, ludzi pracy
miast i wsi, będą wyrazem
społecznego uznania dla rzetel­
nej pracy, okazją do wspom­

Postanowienia Biura Politycznego KC PZPR
w sprawie dalszego wdrażania harmonogramu

realizacji uchwały IX Plenum KC PZPR
(TEZY)

WARSZAWA (PAP). Jak jutż Informowa­
liśmy, Biiuro Polityczne KC PZPR zapozna­
ło się na jednym ze swych posiedzeń z re­
alizacją uchwały IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego z lipca 1982 r., o zadaniach pracy
z młodzieżą, przyjmując konkretne postano­
wienia w sprawie najpilniejszych zadań ja­
kie należy podjąć na rzecz realizacji uchwa­

ły IX Plenum. Oto tezy tego dokumentu,
którego pełny tekst opublikuje „Zycie Partii”
i „Sztandar Młodych”:

O Skuteczne rozwiązywanie problemów
młodzieży wymaga połączenia — z jednej
strony, ruchu społecznego, w którym stroną
aktywną i biorącą na siebie liczni® obowiązki
jest sama młodzież, a z drugiej — material-

(DOKOŃCZENIE na STR. 4)

Polsko-czechosłowacka

współpraca w 40-leciu

Konsulat Generalny Czecho­
słowackiej Republiki Socja­
listycznej w Katowicach, obej­
mujący swą działalnością po­
łudniową część Polski, zorga­
nizował wczoraj konferencję
prasową, podczas której oce­
niono polsko-czeąhosłowacką
współpracę w minionym 40-le-
ciiu.

Czechosłowacja od wielu lat
towarzyszy naszym przemia­
nom. Jest faktem, że od da­
wna współpraca ekonomioz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nień i świątecznego wypoczyn­
ku.

Rozpatrując sytuację społe­
czno-polityczną i gospodarczą
stwierdzono dalszy postęp w

utrwalaniu procesów stabili­
zacyjnych. Po trudnych mie­
siącach zimowych, w marcu

produkcja przemysłowa zaczę­
ła stopniowo rosnąć.

Działania zmierzające do u-

mocnienia tendencji wzrosto­
wych w gospodarce oraz pod­
niesienia poziomu życia społe­
czeństwa przedstawione zosta­
ną w założeniach NPSG na

łata 1986—1990.
Biuro Polityczne oceniło

przebieg kampanii sprawo­

Ich także nie ominęły kłopoty

„Polmos": potentat czy kopciuszek?
(Inf. wł.) Wedle obiegowej

opinii w pojęciu „przemysł rol­
no-spożywczy” maeśai się za­
zwyczaj piekamiictwo, prze­
mysł owocowo-warzywny,. mły­
narski i mięsny. Ale do tej
branży aałtozaiją saę również
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego ,j?olmos”. Ta nazwa wy­
wołuje tzw. mieszane uczucia.
Spada na to przedsiębiorstwo
całe odium społecznej niechę­
ci, a czasami wręcz wrogości
spowodowanej specyficznym

zdawczej w PZPR, która od­
była się w pierwszym kwarta­
le 1985 roku.

Kampania wykazała, że na­
stąpił wzrost aktywności oraz

skuteczności działania organi­
zacji partyjnych.

W związku ze zbliżającym
się plenum KC PZPR poświę­
conym miejscu i zadaniom in­
teligencji w socjalistycznym
rozwoju Polski, Biuro Polity­
czne zapoznało się t sytuacją
społeczno-polityczną w środo­
wiskach naukowych oraz ich
warunkami socjalno-material-
nymi. Omówiono zadania par­
tii w tej dziedzinie, zwłaszcza
w szkolnictwie wyższym.

7

rodzajem produkcji. Jednakże
opinia, że wszystkiemu winien
„Polmos” jest w gruncie rze­
czy bardzo krzywdząca dla za­
kładów, które jak wiele in­
nych ma podobne problemy x

fluktuacją załogi, opłatą Fun­
duszu Aktywizacji Zawodowej,
modernizacją zakładu etc.

Podstawowa działalność
„Polmosu” jest regulowana
przepisami ustawy zwanej po­
tocznie antyalkoholową. Na jej
mocy produkcja krakowskich

29 bm. posiedzenie
Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP). Pre-
zydiiiutm. Sejmu postanowiło
zwołać 64. posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w dniiu. 29
kwietnia 1985 r.

Początek posiedzenia o

godiz. 10.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

H Sprawozdanie Komi­
sji Nadzwyczajnej o posel­
skim projekcie ustaiwy •

Trybunale Konstytucyj­
nym;

H Informację mtaistaa
sprawiedliwości o realiza­
cji niektórych ustaw dtofty-
ozących zapobiegania zja­
wiskom patologii społecz­
nej;

gSJ Sprawozdanie Komisji
Administracji, Gospodarki
Przesłtnzennej i Ochrony
Środowiska^ Komisji Bu­
downictwa i Przemy słu
Materiałów Budowlanych,
Komisji Rolnictwa, Gospo­
darki Żywnościowej i
Leśnictwa oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o

rządowym -projekcie ustawy
o gospodarce gruntami i

■wywłaszczaniu nieruchomo­
ści;

HI Pierwsze czytanie
nządlowego projektu ustawy
o środkach farmaceutycz­
nych, artykułach sanitar­
nych i aptekach;

HI Interpelacje 1 aapjr-
tenia poselskie.

zakładów „Polmos” uległa, o-

graniczeniu. Oprócz tego przed­
siębiorstwo zajmuje się rów­
nież wytwarzaniem drożdży
oraz produkcją napojów chło­
dzących. O ile podstawowy
dział produkcji podlega bar­
dzo ścisłym rygorom, przy
ustalaniu których zakład prak­
tycznie nie ma nic do powie­
dzenia, dwie dalsze pozwalają
na pewną samodzielność. Obec-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozpoczęły się narady partyjno-gospodarcze

Czy Huta im. Lenina

zbankrutuje?
(INF. WŁ.). Ustawiczne

wzajemne zarzuty teoretyków
reformy gospodarczej i reali­
zujących jej założenia w

praktyce dyrektorów przed­
siębiorstw sprawiły, że posta­
nowiono doprowadzić pó
trzech latach obowiązywania
reformy do konfrontacji teo­
retyków i praktyków. W ma­
ju br. odbędzie się w Pozna­
niu krajowa narada na temat
działania reformy w praktyce
i ewentualnej modyfikacji
niektórych jej przepisów. By
jednak taka narada przynio­
sła odpowiednie efekty, by
nie stawiano zarzutów bez­
podstawnie, postanowiono ją
należycie przygotować. Dlate­

Skończyły sie już czasy
uładzonych rad narodowych

i rad pracowniczych
(Inf. wł.) Zbyt krótki jest

-okres działania nowych rad
narodowych, aby można doko­
nywać ocen ich pracy, nie­
mniej jednak upłynął już czas

wystarczający, aby pewne
wnioski wyciągnąć. Takie
przekonanie wyraziła Egzeku­
tywa Komitetu Krakowskiego
PZPR podejmując wczoraj —

pod kierownictwem sekretarza
KK Władysława Kaczmarka —

ocenę działalności zespołów
radnych partyjnych w radach

narodowych stopnia podstawo­
wego i Radzie Narodowej m.

Krakowa.
W wyborach 17 czerwca ub.

roku wybrano w wojewódz­
twie krakowskim do rad naro­
dowych stopnia podstawowego
1.750 radnych, wśród nich 726
członków PZPR, (do dzielnico­
wych rad wybrano 370 rad­
nych, wśród nich 184 członków
partii, do miejsko - gminnych
rad narodowych wybrano 430
radnych, wśród nich 170

go trwają obecnie w 350
przedsiębiorstwach narady
partyjno-gospodarcze, mające
m. in. odpowiedzieć, jakie no­
we mechanizmy gospodarcze
zostały już zastosowane w

praktyce, jakie sukcesy we

wdrażaniu reformy należy sze­
rzej upowszechnić.

Kombinat Metalurgiczny
Huta im. Lenina, największe
przedsiębiorstwo produkcyjne
w Polsce, jest jednym z za-

kładów-konsultantów wdraża­
nia reformy. Dla oceny dzia­
łania reformy w HiL powoła­
ny został zespół specjalistów
pod kierunkiem Stefana Ka­
weckiego, wicedyrektora ze­
społu planowania regionalne­

członków partii, a do gmin­
nych rad narodowych wybra­
no 950 radnych, wśród nich
372 członków partii).

We wszystkich 42 radach
powołano zespoły radnych par­
tyjnych. O efektach ich pracy
decyduje stopień realizacji
kierowniczej funkcji przez in­
stancje partyjne. Kwestia ta
została dokładnie omówiona,
zadania zaś zawarte w Uchwa­
le Plenum KK PZPR z 1984
roku.

System transmisji decyzji i
uchwał instancji partyjnych
na forum rad gwarantuje, przy
dyscyplinie wewnętrznej ze­
społu, wpływ partii na forum
rady. Ujawnia się to przede
wszystkim poprzez . oddziały­
wanie zespołów na treści i za­
dania, zawarte w uchwałach
rad, na kształt planu pracy
rady, na kształtowania planu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

go. a w skład zespołu wcho­
dzili wybitni teoretycy i prak­
tycy. Wczoraj w HiL odbyło
się spotkanie tego zespołu z

aktywem partyjno-gospodar-
czym kombinatu. Prowadził
je I sekretarz KF PZPR HiL
— Kazimierz Miniur, a ucze­
stniczył m. in. dyrektor na­
czelny KM HiL — Eugeniusz
Pustówka. Obecny był także
kierownik Wydziału Ekonomi­
cznego KK PZPR — Tadeusz
Nowicki.

Truizmem będzie twierdze­
nie, że HiL jest kluczowym
zakładem naszej gospodarki
narodowej, bez produkcji któ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kilka ważnych spraw
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się kolejne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Współdzia­
łania PZPR, ZSL i SD w

Krakowie. W spotkaniu, któ­
re prowadził przewodniczą­
cy Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego
Jan Janowski, uczestniczyły
kierownictwa: KK PZPR z

sekretarzem KK Janem Cze-
pielem, WK ZSL z prezesem

Informacja prasowa

ambasady ZSRR w USA
WASZYNGTON (PAP). Am­

basada ZSRR w USA opubli­
kowała następującą informa­
cję dla prasy:

„Zgodnie z osiągniętym po­
rozumieniem, 12 kwietnia br.
odbyło się spotkanie dowódcy
grupy wo.jsik radzieckich w

Niemczech i dowódcy wojsk
lądowych USA w Europie,
podczas którego omawiano
sprawy dotyczące zapobieże­

Minister spraw

zagranicznych KRLD

z wizytą w Polsce
WARSZAWA (PAP).

Wczoraj przybył e oficjalną
wizytą do naszego kraju
członek Biura Politycamego
KC Partii Pracy Korei, wi>-
cepremier i minister spraw
zagrantaanyclh Koreańskiej
Republiki Luidowo-Demo-
kratycanej Kim Jon Nam.

Na lotafafcu w Warsza­
wie powitał go członek
Biura PoWtyicznego KC
PZPR, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszow­
ski.

W trakcie kilkudniowej
wiizyity w naszym kraju,
przewidiziiane są rozmowy
ministra spraw zagranicz­
nych KRLD z czołowymi
przedstawicielami życia
państwowego naszego kra­
ju. Koreański gość przeby­
wać będfaie również na

Wybrzeżu Gdańskim.

WK Stanisławem Mazurem,
KR PRON z przewodniczącym
Ryszardem Zielińskim, prze­
wodniczący RN m. Krakowa
Apolinary Kozub oraz prezy­
dent Krakowa Tadeusz Salwa.

Pierwszym punktem porząd­
ku obrad była informacja, zło­
żona przez wiceprezydenta
Krakowa A. Żmudę, dotyczą-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nia w przyszłości incydentom
z członkami wojskowej misji
łącznikowej USA na teryto­
rium NRD i misji łącznikowej
ZSRR w RFN. Sprawy te roz­
patrywano w aspekcie ścisłego
przestrzegania porozumienia z

1947 r., regulującego działal­
ność tych misji wojskowych.
Tafcie realistyczne podejście

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

XXVII ZJAZD KPZR ODBĘDZIE SIĘ
W LUTYM 1986 R.

MOSKWA (PAP). We wtorek w Moskwie rozpoczęło
obrady plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego. Referat zatytułowany „O
zwołaniu kolejnego XXVII Zjazdu KPZR i zadaniach
związanych z jego przygotowaniem i obradami” wygło­
sił sekretarz generalny KC KPZR Michaił Gorbaczow.

W czasie obrad postanowiono XXVII Zjazd Komunis­
tycznej Partii Związku Radzieckiego zwołać na 25 lutego
1986 roku.

Po dyskusji, nawiązując, do referatu wygłoszonego
przez Michaiła Gorbaczowa plenum przyjęło uchwałę.

Plenum KC KPZR rozpatrzyło problemy organizacyj­
ne.

Plenum KC przeniosło Wiktora Czebrikowa z zastęp­
cy członka na członka Biura. Politycznego oraz wybrało
sekretarzy KC KPZR Jegora Ligaczowa i Nikołaja Ryż-
kowa na członków Biura Politycznego.

Plenum KC wybrało członka KC KPZiR, ministra obro­
ny ZSRR marsz. Siergieja Sokołowa na zastępcę członka
Biura Politycznego KC, a członka KC KPZR W. Nikono-
wa na sekretarza KC KPZR.

Na tym plenum KC KPZR zakończyło obrady.

WIZYTA ERICHA HONECKERA
W RZYMIE

RZYM (PAP). PrzYwódca NRD Erich Honecker rozpo­
czął we wtorek dwudniową oficjalną wizytę we Wło­
szech.

W pierwszym dniu wizyty Honecker spotkał się »

prezydentem Włoch Sandro Pertinim oraz przeprowadził
rozmowy z premierem Bettino Craxim.

24 bm. Honecker ma być przyjęty na audiencji u pa­
pieża. Tego dnia przeprowadzi on także rozmowy x bur­
mistrzem Rzymu.

ZAKOŃCZENIE PIERWSZEJ RUNDY

ROKOWAŃ W SPRAWIE ZBROJEŃ
JĄDROWYCH I KOSMICZNYCH

GENEWA (PAP). Dwugodzinną sesją plenarną w sie­
dzibie amerykańskiej Agencji do Spraw Kontroli Zbrojeń
i Rozbrojenia zakończyła się we wtorek pierwsza runda
rokowań ZSRR — USA w sprawie zbrojeń jądrowych i
kosmicznych. Ną czele delegacji radzieckiej stał jej szef
Wiktor Karpow, a amerykańskiej Mas Kampelman.
Rozmowy te rozpoczęły się 12 marca. Ich druga runda
zacznie się 30 maja.

Jak wiadomo, nowe radziecko-amerykański* rokowa­
nia toczą się w trzech grupach roboczych: do spraw ją­
drowych zbrojeń strategicznych, do spraw nuklearnych
zbrojeń średniego zasięgu i do spraw zbrojeń kosmicz­
nych. Szefowie dyplomacji obu mocarstw Andriej Gro-

myko i George Shultz zawarli w styczniu porozumienie,
zgodnie z którym wszystkie te trzy zakresy tematyczne
mają być rozpatrywane i rozstrzygane we wzajemnym
związku.

Podczas rozmów obowiązuje zasada poufności, stąd też
niewiele wiadomo o ich przebiegu. Niemniej, z licznych
oficjalnych oświadczeń napływających z Moskwy i z Wa­
szyngtonu wynika, że stanowiska stron pozostają nadal
odległe. W szczególności strona amerykańska stara się
unikać dyskutowania problematyki zapobiegania milita­
ryzacji kosmosu.

Obie delegacje przedłożą teraz w swoich stolicach
szczegółowe raporty i oceny pierwszej rundy rokowań.
Przeszło miesięczna przerwa w rokowaniach powinna po­
służyć przemyśleniu sytuacji, tak aby — jak powiedział w

wywiadzie dla „Prawdy” M. Gorbaczow — politycy za­
trzymali się, zastanowili i nie dopuszczali do podejmo­
wania decyzji, które popychałyby świat do katastrofy
nuklearnej.

Dni Kultury Kraju Rad

Koncert zespołu
„Horoszki44 w Tarnowie

(Inf. wł.) Jeszcze przed go­
dziną 19 sala widowiskowa
Domu Kultury Zakładów A-

zotowych w Tarnowie-
Swiereżkowie wypełniła się do

ostatniego miejsca. Młodzież
usadowiła się na stopniach,
bowiem nie dla wszystkich
chętnych wystarczyło miejsca.
I oto w świetle jupiterów na

scenie pojawił się zespół fol­
klorystyczny Białoruskiej SRR
„Horoszki”. Rozpoczął się
wspaniały koncert tańców,
śpiewu i muzyki, mieniący się
barwami białoruskiego folklo­
ru. Tancerze dali wspaniały
popis zręczności, połączony x

subtelnością wykonywanych
tańców, muzyki i śpiewu. Każ­
dy z muzyków potrafi grać na

kilku instrumentach, również
na starych białoruskich
gwizdkach, cymbałach, lirach,
basetłach, dziś spotykanych
już tylko w muzeach.

Firma z RFN

zbada wrak

zatopionego statku

„Busko-Zdrój"
GDAŃSK (PAP). Polskie Li­

nie Oceaniczne w Gdyni za­
warły umowę z zacłiodnionde-
miecką firmą ratowniczą Tha-
de Jaoobs z Wilhelmsihaven na

dokonanie oględzin statku
„Busko-Zdrój”, który zatonął

8 lutego br. na Morzu Półno­
cnym.

Program prac zleconych
przez PLO przewiduje między
innymi oględziny zewnętrzne
kadłuba i ładowni, ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na

stan zamknięć pokryw luko­
wych, ślady pożaru, itp. a tak­
że położenie statku względem
dna. położenie ładunku i jego
mocotwanie.

Oględzin statku dokona 4-
osobowa ekipa nurków mają­
cych do swojej dyspozycji naj­
nowocześniejszy sprzęt rato­
wniczy, m. in. 2-osobową mi­
niaturową łódź podwodną, spe­
cjalne kamery vi-teo do zdljęć
pod wodą. Przewiduje się, że

prace rpzipoczną siię na po­
czątku maja br. i trwać będą
do 18 dni.

Wśród wspaniałych tańców
tarnowska publiczność gorąco
oklaskiwała taniec „Gusariki”
i niezwykły pod względem
struktury rytmicznej „Kryża-
czok”, wiejską polkę „Wiese-
lucha” i pełną-wdzięku, liry­
czną „Kamtuchę”, majestaty­
czną, wzruszającą „Turowską
legendę”, miejską polkę „Ko-
chanoczka” radosną „Weselną
kompozycję” i trzyczęściową
suitę choreograficzną „Sobo­
ta”. Z młodzieńczym zapałem,
świeżością i szczerością, nie­
zwykłym temperamentem ar­
tyści wykonywali każdy punkt
programu.

Wśród widzów obecni byli
m. in. przewodniczący ZW
TPPR w Tarnowie, sekretarz
KW PZPR Jan Karkowski,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Podwyżka opłat za zagraniczne
usługi ^

WARSZAWA (PAP). Od 25
bm. płacić będziemy średnio o

10 procent drożej za usługi te­
lekomunikacyjne świadczone
w ruchu zagranicznym. Zmia­
na opłat obejmuje rdzmowy
telefoniczne, telegramy i .radiio-
telegramy oraz połączenia te­
leksowe i inne usługi.

W myśl nowych stawek, np.
jedna minuta rozmowy telefo­
nicznej z USA — łączonej za

pośrednictwem centrali mię­
dzynarodowej — kosztować
będzie obecnie 450 zł zamiast
410 zł. Z Kanadą — 485 zł (do­
tychczas 440 zł), z Brazylią —

645 zł (585 zł), z Francją —-

1-75d(160zł),zRFN—165
zł (150 zł). Dzwoniąc natomiast
bezpośrednio, czyli w ruchu
automatycznym — za minutę
rozmowy z abonentem w

Austrii płacić będziemy 72 zł
anie—jakdotąd—65zł,w
Wielkiej Brytanii — 82 zł (75
zł), we Włoszech i w Szwecji
— 77 zł (70 zł). Podwyżka opłat
nie dotyczy natomiast połączeń
telefonicznych z abonentami w

krajach socjałistyicanyćh —

dzionkach organizacji współ­
pracy łączności. Przykładowo,

Podwyżka zasiłków i płac
mi tego etapu obejmuje się 5,2 na żywność. Zależnie -od wie-
mlln osób otazymuijącydh róż­
nego rodzaju zasiłlM oraz

' 2

WARSZAWA (PAP). 1 maja
rozpoczyna się dlrugi — po
podwyżce emerytur i rent —

etap wyrównywania ludności
skutków tegorocznej operacji
cenowej. Od tej daty wchodzą
w życie decyzje dotyczące
wielu rodzin oraz pracowni­
ków o niskich zarobkach. Za-
klres tych wyrównań jest wię­
kszy niż proponowano pier­
wotnie, uwzględnia rozmaite
trudne sytuacje życiowe, w

których liczy się nawet nie-
wtellkiie zwiększenie dochodów.
Wyższe są też nieco kwoty
wyrównań. Należy jednak
podkreślać, że nie jest to re­
kompensata całego wzrostu
cen w tym roku, a jedynie —

wyższych wydatków na arty­
kuły objęte normami kartko­
wymi. Pełne zaś wyrównanie
gwarantuje plan tegoroczny
pnzewiidlująity utrzymanie po­
ziomu dochodów realnych lu­
dności. W sumie wyrówwanła-

minuta rozmowy z NRD i Cze­
chosłowacją ■wynosi nadal
45 ni.

Ustalono też nowe ceny za

jeden wymaz telegramu. I tak
m. in. do USA — 60 zł (dotych­
czas 54 zł), Kanady — 60 zł
(54 zł), Francji — 72 zł (64 zł),
Szwecji — 72 zł (64 zł), RFN
— 72 zł (60 zł), Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Węgier i
Rumunii — 14 zł (8 zł) oraz

ZSRR — 26 zł (14 zł).
Jedna minuta połączenia te­

leksowego z USA, Kanadą i
Braizylią kosztować będzie 320
zł zamiast 290 zł. Z Francją,
Belgią, Holandią, Szwecją i
RFN — 160 zł (145 zł), x Buł­
garią, Czechosłowacją, NRD.
Węgrami i Rumunią — 120 zł
(110 zł), zaś z ZSRR — 135 z:ł
(120 zł).

Podwyżka opłat taryfowych
za zagraniczne usługi teleko­
munikacyjne. waąże się ze

zmianą kursu wymiany złotego
polskiego w stosunku do in­
nych walut, a zwłaszcza do do­
lana amerykańskiego. Ma to

niebagatelne znaczenie w sy~

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Od 1 maja

mlin pracowników.
• Wzrastają przede wszy­

stkim różnego rodzaju świad­
czenia „rodzinne”. Chodzi tu
zwłaszcza o rotdiziny wielo­
dzietne, skromnie sytuowane.
Od 1 maja podwyższa się o

250 zł kwoty zasiłków dla ro­
dzin o dochodach na osobę nie
przekraczających 3 tys. zł mie-
sięcanfe, a o 150 żł — dla ro­
dzin o dochodach od 3 tys. do
5 tys. zł. Tą podwyżką są ró­
wnież objęte dodatki rodzinne,
które przysługują emerytom i
rencistom.

• Niezależnie od dochodów
rodziny wtarastają dodatkowe
zasiłki rodzinne dla diaieci
chorych, które korzystają z

więcej niż jednej karty zaopa­
trzeniowej, co oczywiście po­
ciąga aa sobą większy niż

przeciętnie wzrost wydatków

„Zwycięstwo", „Bitwa o Moskwę", „Oddział"
— nowe filmy radzieckie

Korespondencja własna z Moskwy
40-lecie zwycięstwa nad fa­

szyzmem — pod tym hasłem
kinematografia radziecka przy­
gotowała propozycje dla ki­
nomanów na najbliższe mie­
siące jubileuszowego roku.
Największym wydarzeniem na

ekranach kinowych jest nie­
wątpliwie film pt. „Zwycię­
stwo”, ■którego premiera od­
była się 19 kwietnia. Reży­
serem filmu jest Matwiejew,
autorem scenariusza Trumin.
W filmie tym wykorzystano
kroniki z konferencji poczdam­
skiej. Większość scen kręco­
nych jest w Poczdamie, gdzie
obradowała Wielka Trójka:

„Stefan Batory"

wyruszył
do Montrealu ■

ku dzieci świadczenia te zwię­
kszają się od 250 do 750 żł

miesięcznie. Wzrastają także
zasiłki. taw. pielęgnacyjne
przysługujące dzieciom niepeł­
nosprawnym.

@ Specjalny dodatek wy­
płacany w kwocie 1.300 zł o-

siofoom otrzymującym świad­
czenia z funduszu alimenta­
cyjnego, a nieuprawnionym do
zasiłku rodzinnego powiększa
siię o 250 zł. Chodzi tu np. o

matki, które nie są pracowni­
cami,

® O taką samą kwotę pod-
wyżsaa Się dodatek przysługu­
jący dzieciom umieszczonym
w rodtztoadh zastępczych, na

które zasiłek rodzinny w ogóle
nie przysługuje lub -jest niższy
od 1.300 zł.

• Zasiłek wychowawczy
dla osób snmotnie wytóhowują-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Churchill, Stalin. Truman, o problemach współczesnej
zbliża to film do dokumentu, kinematografii.
Podkreślony jest motyw poi- Warto odnotować takie fil—
ski w bardzo szerokim uję- my radzieckie, iaik: „Bitwa o

ciu. Film ten — na pokazie Moskwę”, dający nowe spój-
zamkniętym — został zaprę- rżenie na tematykę wojny 1
zentowany grupie polskich bohaterstwo narodu radziec-
dziennikarzy, przebywających kiego, „Wielki Pan Nowo-
w Moskwie przed Dniami grad” — opowiadający o nie-
Kultury Radzieckiej w Pol- mieckim planie zniszczenia
sce. Przed pokazem polscyzabytków radzieckich i za-

dzienniikarze spotkali się z wierający retrospekcję w cza-

przedstawicielami Rządowego sy Aleksandra.Newskiego, „Od-
Komitetu do Spraw Filmu, dział” — pokazujący pier-
którzy poinformowali zebra- wsze dni wojny na teryto-
nych o najnowszych premie- rium Litwy. W przygotowaniu
rach kinowych w nadchodzą- jost film „Idź i oglądaj”. W
cych miesiącach oraz mówili (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

GDAŃSK (PAP). W swój pierwszy tegoroczny rejs inau­
guracyjny na stałej linii łączącej Europę z Ameryką Pół­
nocną wyruszył 23 bm. z Gdyni do- Montrealu flagowy
transatlantyk PLO „Stefan Batory”. Jest to już 126 pasażer­
ska podróż w historii tego statku.

Po drodze na kilka godzin zatrzyma się on jeszcze w Rot­
terdamie i Londynie, gdzie na jego pokład dosiądą kolejni
pasażerowie. W Momrtrealu statek, którym dowodzi kpt. Z. W.
Telesfor Bielicz, zgodnie z rozkładem spodziewany jest 6
maja; W tym roku odbędzie on łącznie 6 oceanicznych rej­
sów, a w ostatni wyruszy s Gdyni 18 października br.

Depesza
kondolencyjna
WARSZAWA (PAP). W

związku ze zgonem prezy­
denta Brazylijskiej Repu­
bliki Federacyjnej dr. Tan-
credo de Aimeida Nevasa,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński
wystosował depeszę kondo­
lencyjną na ręce nowego
prezydenta dr Jose Sar-
ney’a.

Dziś w Tarnowie

Plenum KW PZPR
Zadania instancji i orga-

niizacjii partyjnych w ideo­
logicznym oddiziaływaniu
na środowiisfco inteligencji
województwa tarnowskiego
— to temat posiedaenia
plenarnego Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Tar­
nowie, które rozpoczyna się
dłziś, o godtz. 10 w Sali Lu­
strzanej przy ul. Wałowej.
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Polsko-czechosłowacka

współpraca w 40-leciu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
na układa się poprawnie. Tym
bardziej, iż jesteśmy uczestni­
kami tego samego ugrupowa­
nia gospodarczego — Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej — podkreślił to konsul
generalny Czechosłowacji Jan
Kromka. Oczywiście w tej
współpracy stawiamy sobie
większe cele i zadania. Podpi­
sane w ostatnich latach umo­
wy potwierdziły ten fakt. O-
becnie trwa wymiana ekono­
miczna i kulturalna między
zaprzyjaźnionymi regionami
Polski i Czechosłowacji.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej, której prze­
wodniczył konsul generalny
Jan Kromka, wiele uwagi
poświęcono m. in. współpracy
międzyregionalnej polsko-cze-
chosłowaokiej, podkreślając
•zczególnie związki Krakowa
z Bratysławą.

Sesja studenckich

kół naukowych
Akademii

Ekonomicznej
w Krakowie

60-W ramach obchodów
lecia Akademii Ekonomicz­
nej w Krakowie zoirganiizn-
wano UczeJnfianą Sesję Stu­
denckich Kół Naukowych.
Konkurs na najlepszy refe­
rat naukowy odbywa się w

dniach od 24 do 25 IV br.
w dwóch sekcjach: zastoso­
wań metod ilościowych
oraz ekonomiczno -społecz­
nej.

Ruch naukowy studentów
Akademii został .zapocząt­
kowany w latach 50., a

obecna sesja ogólnouczel­
niana jest XIX z kolei. W
Akademii działa 15 kół

naukowych, spośród któ­
rych 10 zgłosiło do konkur­
su 28 referatów nauko­
wych.

= Antywojenna
manifestacja

s w Podgórzu
S Wczoraj w hali sportowej
5 KS Korona w Podgórzu od-
S była się z okazji Miesiąca
E Paimiędi Narodowej mani-
S festacja, zorganizowana
g przez podgórską argamiaa-
“

cię ZBoWiD. Wzięła w niej
Z '

liczny udział młodzież,
E kombatanci, mieszkańcy
S Podgórza. Podjęto rezolucję
Z pod hasłem: „Nigdy więcej
~ wojny, .nigdy więcej obo-
Z zów koncentracyjnych”.
j Około 40-osioboiwa grupa
S (działaczy ZBoWiD została
- udekorowana odiznaczenia-
5 ini państwowymi, Medała-
~ mi 40-Iecia Polski Ludowej
X i odznakami kombatainicki-
e mi.

Czy Huta im. Lenina

zbankrutuje?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rego niemożliwe byłoby ist­
nienie wielu innych przedsię­
biorstw. Dyrektor ekonomicz­
ny KM HiL — Stanisław Su-
choński przypomniał, że w

początkowym okresie wdraża­
nia reformy gospodarczej w

kombinacie jego strukturę
przystosowano do założeń re­
formy. Ustawicznie też mody­
fikowano działanie reformy,
by doprowadzić ją do najniż­
szych szczebli produkcji. To
się jednak nie udało. Reforma
w HiL nie dotarła jeszcze do
brygady, lecz zatrzymała się
na wyższych szczeblach. A
stało się tak m. in. dlatego, że
mimo ustawicznych monitów
minister gospodarki materia­
łowej nadal nie wyraża zgo­
dy. by płacić bezpośrednio
pracownikom za efekty osz­
czędnościowe w produkcji.
Nie trzeba zaś przypominać,
jakie mogą być owe efekty w

takim ogromnym zakładzie jak
HiL. Tylko w latach 1983—84
program oszczędnościowy w

kombinacie przyniósł 2827
min zł.

Huta im. Lenina pracuje w

ramach reformy w specyficz­
nym układzie. Z jednej stro­
ny obowiązują przecież trzy

„S”, a jednocześnie wyroby
hutnicze mają ceny urzędo­
we, zaś zarówno surowce do
tej produkcji, jak i zbyt go­
towych wyrobów podlega ści­
słemu rozdzielnictwu w skali
ogólnopaństwowej. To, że HiL
mimo wszystko produkuje w

tak trudnych warunkach, na­
leży zawdzięczać przede wszy­
stkim zatrudnionym tu lu­
dziom. Doceniono ich w 1984
r., wprowadzając zakładowy
system wynagrodzeń. Ale z

tego powodu tylko za 1984 r.

HiL musiałaby zapłacić 14 mld
zł na PFAZ! Zwolniona zo­
stała z tych należności, podo­
bnie jak z innych podatków,
co w sumie przyniosło w mi­
nionym roku 18 mld zł ulg.
W 1985 r. — jeżeli przepisy
o PFAZ nie ulegną zmianie —

należałoby zapłacić 18 mld zł

tylko na PFAZ, a jak wyliczył
przewodniczący Rady Pracow­
niczej HiL — Tomasz Ku- .

charski, gdyby te przepisy
działały nadal w nie zmienio­
nej postaci, wówczas w 1990
r. sama Huta im. Lenina za­
płaciłaby na PFAZ aż 47 mld
zł! Ż drugiej zaś strony w

przedsiębiorstwie nie ma za

wiele pieniędzy na nowe in­
westycje, Większość majątku
trwałego już się dawno za-

mortyzowała. Tak więc
trzech „S” reformy w

im. Lenina nie ma już
jednego „S”.

Czy w takiej sytuacji
gowej HiL zbankrutuje?! Oczy­
wiście, że nie, ale właśnie na

przykładzie największego za­
kładu pracy w Polsce, zakła­
du kluczowego dla gospodar­
ki narodowej widać najlepiej,
jakie niebezpieczeństwa nieść
może zbyt ścisłe trzymanie się
starzejących się przepisów,
stawianie na równi potentata
w produkcji hutniczej z ma­
łym zakładzikiem, wykonują­
cym np. gwoździe. Dobrze
więc, że podjęta została ini­
cjatywa zorganizowania w

Poznaniu narady reformie po­
święconej. Po trzech latach
ważne staje się pokazanie za­
grożeń, jakie rysują się przed
reformą. I tę rolę mają do
spełnienia .narady partyjno-

■gospodarcze, odbywające się
obecnie w naszym kraju.

Podobna narada odbyła się
wczoraj również w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego
VISTULA w Krakowie. Dzi­
siaj kolejne narady w TEL-
KOM-TELOS. MAD "O i AR­
MATURZE w Krakowie.

(wam)

z.
Hucie
jakby

finan-

Polmos": potentat czy kopciuszek?rr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie produkcja drożdży w zu­
pełności pokrywa zapotrzebo­
wanie rynku. Również i wy­
twórnia napojów, w tym także
popularnej „pepsi” odpowiada
aktualnym możliwośoiiom.

Przed dzisiejszym Plenum
KK PZPR, poświęconym spra­
wom rolnictwa i gospodarki
żywnościowej, wczoraj w Kra­
kowskich Zakładach Przemy­
słu Spirytusowego „Polmos”
odbyło się spotkanie z przed­
stawicielami kierownictwa za­
kładów. Uczestniczyli w nim
m. in. kierownicy wydziałów
KK: Kulftary Stanisław Fran­
czak i Rolnego Czesław Stań-
do, O problemach zakładu ob-

saernde informowali dyrektor
Jan Szyda i sekretarz organi­
zacji partyjnej Maria Wojcie­
chowska. Zakład jest leciiwy,
wymaga modernizacji. Niektó­
re z przedsięwzięć z tego za­
kresu są aktualnie realizowa­
ne. Potrzeba jednak jeszcze
trochę czasu i nakładów by
poprawić warunki pracy. Nie­
dobory w zatrudnieniu są je­
dnym z głównych problemów,
z którymi boryka się krakow­
ski. „Polmos". Specyficzna
produkcja wymaga dużej dys­
cypliny, której nie chcą

'

się
podporządkować niektórzy z

podejmujących tu prace. Z ta­
kimi zakład rozstaje się szyb­
ko i zdecydowanie.

W zakładach działają związki

zawodowe, zrzeszające przesz­
ło 30 proc, załogi, zaś rada
pracownicza powstała tu jako
jedna z pierwszych w krakow­
skim przemyśle. Od niedawna
działa organizacja młodzieżo­
wa. Dobrze prowedizona jest
akcja socjalna. Członkowie za­
łogi nie ma.ją w zasadzie pro­
blemów z uzyskaniem skiero­
wań na wczasy w różnych a-

trakcyjnych miejscowościach
w całym kraju. Wspólnymi si­
łami współpracujące ze sobą
ogniwa próbują rozwiązać tru­
dne problemy zakładu. I na

przekór obiegowym opiniom
panującym o „Polmosie” trze­
ba również dostrzec wysiłek
i starania tych ludzi.

(tor)

Obradowała Krakowska Rada PRON

Nic tak nie łqczy
jak wspólny cel

(Inf. wł.) Przebieg kampanii
spa-awozdawozo-wyborczej w

podstawowych ogniwach
PRON w województwie miej­
skim krakowskim był tematem

wczoraijszej sesji plenarnej
Krakowskiej Rady PRON. któ­
rą prowadzał przewodniczący
KR Ryszard Zieliński.

Zakończona w marcu br.
kampania odbyła się w 382
ogniwach. Zebrania,, mające
otwarty charakter, zbiegły się
z podjętą przez PRON konsul­
tacją założeń projektu ordyna­
cji wyborczej do Sejmu. Dys­
kusja nad nimi połączona by­
ła z podsumowaniem dwule­
tniej działalności podstawo­
wych komórek PRON oraz

opracowaniem programu dal­
szego działania na,najbliższy
okras.

Wskazywano nie tylino na

plusy, ale i minusy w tym ru­
chu. Chodzi przede wszystkim
o większą i autentyczną akty­
wność poszczególnych człon­
ków PRON, a nie o aktywność
statystyczną, mierzoną obec­
nością na zebraniach. „Nic tak
nie jednoczy, jak wspólny cel”
— powiedział m. in. w swym
wystąpieniu wiceprzewodniczą­
cy Krakowskiej Rady Jan Ku­
charski. A tym wspólnym ce­
lem jest realizacja szeroko po­
jętej idei porozumienia naro­
dowego. Kampania sprawozda­
wczo-wyborcza jest dowodem
znacznego postępu w realiza­
cji tej idei, choć do zrobienia
jest jeszcze wiele. Liczy się
każda inicjatywa, podejmowa­
na przez lokalne środowiska i
dlodeć trzeba, że podejmuje
się je, zwłaszcza we wsiach.

Nieco inne sprawy domino­
wały w zjazdowych dyskusjach

w samym Krakowie,
nacisk położono na

związane z ochroną,
krakowian i. naturalnego- śro­
dowiska. ładem i porządkiem
publicznym, zjawiskami pato­
logii społecznej, gospodarką
komunalną, nie zawsze spra­
wnym funkcjonowaniem admi­
nistracji państwowej. PRON
ma skupić wokół siebie wszys­
tkich ludzi dobrej woli, ale nie
może to być ruch, załatwiają­
cy za odpowiedzialne insty tu­
cje spraw przypisanych im
statutowo. Kontakt z adminis­
tracją, organami przedstawi­
cielskimi w zakładach pracy i
środowiskach, jest ze - wszech
miar konieczny, by mieć pie-
ozę nad sposobem załatwiania
sipraiw obywateli. Postulatów
i wniosków przez mich zgłasza­
nych jest coraz więcej, wiele
z nich padło podczas ubiegło­
rocznej kampanii wyborczej do
rad narodowych, mieszkańcy
słusiznie więc domagają się
informacji o stopniu ich reali-.
zaeji.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia Krakowskiej Rady
PRON dokonano też zmian or­
ganizacyjnych w składzie Ra­
dy oraz jej Prezydium. Rezy­
gnację z funkcji wiceprzewo­
dniczącego Rady oraz przewo­
dniczącego Krakowskiego Ko­
mitetu Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole złożył Zbigniew
Siatkowski. Nowym wiceprze­
wodniczącym KR PRON zo­
stał Ryszard Pająk. Miłym
akcentem wczorajszego posie­
dzenia Rady było wręczenie
wyróżniającym siię przewodni­
czącym rad PRON stopnia pod­
stawowego Medali 40-lecia Pol­
ski Ludowej.

Tu duży
sprawy

zdrowia

Prezydium RW PRON w Tarnowie

Ocena kampanii
sprawozdawczo-wyborczej

Minister zdrowia

i ochrony środowiska
Austrii w Krakowie
Przebywający w Polsce mi­

nister zdrowia i ochrony śro­
dowiska Austrii — Kurt Stey-
rer odwiedził wczoraj Kraków.

Dostojnego gościa przyjął w

Urzędzie Miasta wiceprezydent
Wiesław Gondek. W trakcie

rozmowy minister K. Steyrer
zapoznał się z problemami kra-

foowskoiego sapitalnrctwa ora.z

przebiegiem odnowy zabytków.

Koncert zespołu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przewodniczący WK SD Sta­
nisław Gajewski, przewodni­
czący WRN Mieczysław Men-

iyński, szef WUSW w Tarno-

wie płk Edward Kubrak, I se­
kretarz KM PZPR w Tarno­
wie Henryk Kozioł i wicepre­
zydent Tarnowa Maria Kanior.

(wisss)
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Red. A. Stanowski telefonuje z Pragi

Kanadyjczycy i Czechosłowacy
zadowoleni

Kibice czechosłowaccy po nie­
spodziewanej porażce swojej
drużyny z USA 1:3 bylj pełni
obaw. Ich drużyna miała wal­
czyć o jeden z medali — na­
wet zlot}- — a tu tymczasem
taki zimny prysznic. Zawodni­
cy gospodarzy bardzo przeżyli
tą porażkę, czołowy napastnik
Lala powiedział wprost: —

Jeszcze dzisiaj śni mi się ten

mecz. Zamiast grać spokojnie,
rozważnie, po stracie drugiego
gola daliśmy się ponieść ner­
wom. Przyznają, Amerykanie
zaskoczyli nas mądrą zespołową
grą.

Przed meczem z Kanadą tre­
ner Bukaez miał kolejne zmart­
wienie. do kontuzjowanego
weżeśniej Rosola dołączył bram-

kostrzelny Lukacz. Nie możemy
tego pojedynku przegrać —

twierdził w prasie Bukacz,
porażka mogłaby pozbawić nas

miejsca w pierwszej czwórce.
Trener Kanadyjczyków Carpen-
ter zapytany przed meczem o

szanse obu zespołów odpowie­
dział krótko: fifty-fifty. A da­
lej na pytanie dziennikarza

czechosłowackiego — jaką za­
mierza przyjąć taktykę, odpo­
wiedział krótko: mamy strzelać
gole...

Wypełniona do ostatniego
miejsca hala w parku Fuczika

oglądała dramatyczny i szalenie

emocjonujący mecz zakończony
remisem 4:4 (1:1, 2:2, 1:1). Ka­
nadyjczycy 4-krotnie obejmowa­
li prowadzenie, ale za każdym
razem gospodarze doprowadzali
do remisu. Kanadyjczycy znowu

rozegrali bardzo dobrą — prze­
de wszystkim taktycznie — par­
tię. Zaimponowali mi bardzo

aktywną obroną i szybkimi
kontrami. Co oiekaiwe grali bar­
dziej zespołowo od gospodarzy.
Drużyna czechosłowacka gnała
zbyt indywidualnie co koszto­
wało ją dużo sił. Niemniej
trzeba pochwalić Czeohosłowa-

ków za ogromną ambicję i wa­
leczność, mimo niepowodzeni*
uparcie dążyli do. zmiany wy­
niku i w rezultacie wywalczyli
bardzo cenny punkt. Dodajmy,
że wskutek kontuzji Rosola i
Lukacza trener Bukacz miał do

dyspozycji tylko 11 napastni­
ków i Lala musiał grać w

dwóch atakach.
Po meczu obaj trenerzy byli...

zadowoleni. Ten remis jest bo­
wiem korzystny dla Kanadyj­
czyków i Czechosłowaków- i

przybliża ich do wielkiej czwór­
ki. Carpenter i Bukacz podkre­
ślili, że mecz był bardzo twar­
dy i ostry, trener Czechosłowa-
ków narzekał trochę na sposób
prowadzenia zawodów przez sę­
dziego Faucetta z USA. Obaj
trenerzy pnawiLi sobie komple­
menty podkreślając dobrą grą
rywala.

Wczoraj był dzień remisów.
Także w pierwszym pojedynku
Finlandia — NRD padł identy­
czny wynik 4:4- (1:1, 1:1, 2:2).
Choć poziom nie był zbyt wy­
soki to emocje były ogromne,
dość powiedzieć, iż w 3 tercji
na niespełna 3 min. przed koń­
cem Finowie objęli prowadzenie
4:3. ale NRD wyrównała w 19
sek. później. Ten remis to na

pewno sukces niedocenianej i

skazanej z góry na porażkę
drużyny NRD, która zaimpono­
wała walecznością i walką do

ostatniej sekundy.
W pozostałych meczach: ZSRR

— Szwecja 6:2 (1:1, 2:0, 3:1) o-

raz RFN — USA 3:4.

Dziś grają USA — NRD i Fin­
landia — RFN.

Tabela:
1. ZSRR 10:0 38—6
2. USA 8: 2 16—21
3. Kanada 7: 3 26-11
4. CSRS 7:3 22-9
5. Szwecja 4: 6 19—17
6. Finlandia 3: 7 12—19
7. NRD 1: 9 6—36
8. RFN 0:10 8—28

Ogólnopolski
Konkurs Klawesynowy
w kameralnym nastroju

Organizatorzy odbywającego
się w Krakowie Ogólnopol­
skiego Konkursu Klawesyno­
wego im. Wandy Landowskiej
zadbali, by impreza zyskała
należytą artystyczną oprawę.
Stąd też każdy dzień konkur­
sowych przesłuchań kończy się
koncertem, w którym miłości­
wie nam w bieżącym tygodniu
panujący klawesyn występuje
w roli eksponowanej.

„Szara sień” zamku wawel­
skiego zgromadziła w ponie­
działkowy wieczór entuzjastów
muzyki klawesynowej, nie sku­
szonych „konkurencyjną” nie­
jako premierą opery „Xerxes”
G. F. Haendla w Teatrze Mu­
zycznym. Udział w koncercie
ORKIESTRY KAMERALNEJ
PRiTV w Poznaniu pod dyrek- Uzupełnieniem programu by-
cją AGNIESZKI DUCZMAL i '

~ • - - -

klawesynistki DANUTY KLE-
CZKOWSKIEJ, a także nieco­
dzienny zestaw repertuaru o-

kazały się być wystarczająco
silnym magnesem.

Słuchając 3 koncertów (D-
dur, G-dur i Es-dur) KV 107
Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta według Johanna Christiana
Bacha zastanawiałem się, w

którym miejscu to jeszcze
Bach, a w którym już
Mozart. Kompozycje, będące
transkrypcjami na klawesyn i
orkiestrę trzech spośród sze­
ściu sonat klawesynowych naj­
młodszego z synów wielkiego
lipskiego kantora, reprezentu­
ją bowiem, tę epokę, w której
„stare” spotkało się z „no­
wym”. Może i sporo w tej
muzyce naiwności, niemniej
naiwności pełnej młodzieńcze­
go uroku rodzącej się epoki
klasycznej. Z całą jednak pe­
wnością przebija z niej wielkie
poszanowanie, jakie młody Mo-

żart żywił do twórczych osiąg­
nięć J. Ch. Bacha — swego
drugiego (obok własnego ojca),
choć dość przypadkowego nau­
czyciela.

Danuta Kleczkowska starała
się zachować stylistyczną wier­
ność tej muzyki (sprawiającej
notabene sporo kłopotów jej
interpretatorom), że zaś pierw­
szą mistrzynią solistki była
ongiś prof. Emma Altberg —

znakomita znawczyni stylów i
uczennica samej Wandy Lan­
dowskiej — należy sądzić, iż
cel ten został spełniony. Współ-
działanie orkiestry, najbardziej
przekonujące w koncercie dru­
gim, nieco mniej — w pozo­
stałych, potwierdzałoby inter­
pretacyjne dylematy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Leningradzie nakręcane jest
„Spotkanie w metro” — film
adresowany przede wszystkim
do młodzieży, opowiadający
o blokadzie leninigraidzkiej i
życiu w tym mieście w prze­
dedniu wojny. Interesująco
zapowiada się film „Dublerzy”
przedstawiający pracę ko­
smonautów. przygotowujących
się do lotu w kosmos.

Filmy „Zwycięstwo” i „Od­
dział” będą prezentowane pol­
skie; publiczności.

Podczas spotkania polskich
dziennikarzy z przedstawicie­
lami Komitetu do Spraw Fil­
mu wiele uwagi poświęcono

współczesnym sprawom spo­
łecznym, trudnościom czasów
w których żyjemy. Radziecki
widz czeka na filmy pokazu­
jące jak żyć, jak rozwiązy­
wać ważkie problemy, jak o-

calić wszelkie normy moralne.
Nowoczesny typ człowieka, to
człowiek który wygodnie i
dostatnio żyje — taką sylwet­
kę często prezentują współ­
czesne filmy. A gdzie jest
miejsce na życiowy cel, ale
nie ten konsumpcyjny. lecz
naukowy, społeczny, pracy dla
innych? Na te pytania film
końca XX wieku powinien
znajdować odpowiedź.

IZABELA PIECZARA

Z dalekopisu
(a) Na uproszenie wicepre­

miera. ZSRR, przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu

Rady Mimllatirów ZSRR ds.
Nauki i Techniki Gurija Mar­
cinka do Związku Radziec­
kiego przybyła delegacja Ko­
mitetu ds. Nauki 1 Postępu
Technicznego przy Radzie
Ministrów PRL s Wicepre­
mierem, przewodniczącym
tego komitetu Zbigniewem
Szałajdą na czele.

Celem pobytu jest dokone-
niie wspólnej oceny dotych­
czasowej realizacji polsko-re-
dziiecJetoj współpracy nauko­
wo-technicznej orax uściśle­
nie kierunków, form i metod

współdziałania, które zawar­
te zostaną w ..długofalowym
polsko-radzieckiim komplek­
sowym programie postępu
naukowo-technicznego”, jatki
jest wspólnie opracowywany
- pod kierunkowym nadzorem
komitetów nauki i techniki
PRL 1 ZSRR — przez polskie
i radzieckie zespoły robocze
złożone z wybitnych naukow­
ców 1 specjalistów.

Redaktorowi

23 bm. sdbyło się kolejne
. posiedzenie kolegium Proku­

ratury PRL. Rozpatrzono in­
formację o rewizjach nad­
zwyczajnych prokuratora ge­
neralnego PRL w sprawach
karnych, cywilnych, admini­
stracyjnych araa ze stosunku

pracy i zabezpieczenia społe­
cznego.

We wtorek udał się do Da­
maszku, tymczasowy premier
Libanu Raszid Karami, aby
przeprowadzić i przywódca­
mi syryjskimi konsultacje na

temat przyszłości politycznej
kraju i przezwyciężenia roz­
łamu, który w ubiegłym ty­
godniu doprowadził d-o krwa­
wych walk w Bejrucie 1 dy­
misji rządu,

Karamiiiemu towarzyszą
Hassan Chaled — duchowy
przywódca sunnitów libań­
skich i inni przedstawiciele
społeczności muzułmańskiej.
Przed opuszczeniem Bejrutu
Karami oświadczył, że uda-

je się do Damaszku na za­
proszenie prezydenta Syrii
Hafeza el-Asada.

ła Serenada Es-dur op. 6 na

orkiestrę smyczkową Josefa
Suka, młodzieńcze dzieło wy­
bitnego czeskiego kompozyto­
ra, znanego u nas niestety je­
dynie z nazwiska. Napisana w

roku 1892 z inspiracji nauczy­
ciela i... teścia w jednej oso­
bie — Antonina Duofaka i re­
komendowana przez samego
Johannesa Brahmsa, zrobiła
w święcie zasłużoną karierę,
stając się bodaj najpopular­
niejszym dziełem twórcy. U-
trzymana w kręgu romantycz­
nej inspiracji, wydaje się naj­
bardziej odpowiadać upodoba­
niom poznańskiego zespołu i
jego dyrygentki, zwłaszcza że
techniczny potencjał i możli­
wości ekspresyjne orkiestry są
spore. Jeśli dojdzie do tego
większa dbałość o jakościową
stronę ■dźwięku — nieodzowną
w kameralnym zespole — suk­
cesy staną się niemal gwaran­
towane.

ARKADIUSZ BASZTON

Olgierdowi
Jędrzejeżykowi

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Żony

KRAKOWSKA
RADA

PATRIOTYCZNEGO
RUCHU

ODRODZENIA
NARODOWEGO

(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno­
wie obradowało Prezydium
Rady Wojewódzkiej PRON,
które prowadził przewodniczą­
cy RW PRON w Tarnowie
Jan Kuczek. W pierwszym
punkcie posiedzenia, przewo­
dniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu NFOZ Stanisław Par-
tyła przedstawił ocenę 10-
letniej działalności Narodo­
wego Funduszu ~

Zdrowia w Tarnowskiem.
funduszu NFOZ
no tam, bądź zmodernizowano
43 obiekty. Ponadto zakupio­
no aparaturę, sprzęt medycz­
ny i karetki za 56,5 min zŁ
Obecnie w fazie budowy znaj­
duje się dalszych 10 obiek­
tów służby zdrowia. Naj­
większą inwestycją NFOZ w

Tarnowskiem jest szpital wo­
jewódzki, na którego budo­
wę Krajowy Komitet NFOZ
przekazał 355 min zł.
konta Wojewódzkiego
tetu NFOZ wynosił 1
blisko 10 min zł.

W drugim punkcie
oceniono przebieg kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

ogniwach i radach PRON. O-
gółem w Tarnowskiem kam­
pania ta objęła 200 ogniw
podstawowych. Atmosfera' na

zebraniach świadczyła o du­
żym zaangażowaniu społecz­
no-politycznym ich uczestni­
ków. Bardzo ożywiona dys­
kusja oscylowała głównie wo-

Narodo-
Ochrony

Z

wybudo wa-

Stan
Komi-

stycznia

obrad

kół projektu ordynacji wybor­
czej do Sejmu PRL oraz oce­
ny dotychczasowej działal­
ności ogniw PRON. W tym o-

statnim przypadku wskazy­
wano na pozytywne osiągnię­
cia w zakresie podejmowa­
nych i załatwianych .interwen­
cji społecznych oraz inicjatyw
gospodarczych. Na wszystkich
niemal zebraniach wskazywa­
no na potrzebę włączenia się
członków ruchu w realizację
zadań Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole. Na przykład o-

gniwo PRON przy Cechu Rze­
miosł Różnych w Tarnowie

powołało 19-osobowy komitet
NCPS, który wystosował apel
do członków cechu o mate­
rialne i techniczne wsparcie
społecznych czynów na rzecz

oświaty. Podnoszono też lokal­
ne problemy gospodarcze. Po­
wszechnie wskazywano na po­
trzebę uaktywnienia społecz­
nego i politycznego młodzieży.
W trakcie zebrań sprawoz­
dawczo-wyborczych przyjęto
kierunki działania na najbliż­
szą kadencję. Kampania sprzy­

jała też powstawaniu nowych
ogniw PRON.

Na zakończenie obrad Pre­
zydium przyjęło stanowisko

dotyczące współdziałania RW

PRON ze związkami zawodo­
wymi i organizacjami mło­
dzieżowymi.

Cracovia nie sprostała tyszanom
Dobiegły końca rozgrywki I

ligi hokeja na lodzie. Mistrzem
Polski zostało Zagłębie Sosno­
wiec, wicemistrzem — Polonia

Bytom, a brązowe medale przy­
padły hokeistom Podhala Nowy
Targ. I ligę opuszcza Unia O-
święcim, a na jej miejsce w

przyszłym sezonie grać będzie
KTH — Legia Krynica.

Wczoraj w meczu decydują­
cym o zajęciu 5 miejsca w roz­
grywkach o mistrzostwo hokejo­
wej ekstraklasy Cracovia prze­
grała i GKS Tychy 4:7 (1:4,
3:3, 0:0). Bramki dla Cracowfi

zdobyli: Pawlik 2 w 20 i 24

min., Klich w 22 min. oraz Pa-
lichleb w 35 min.; dla GKS

Chrząstek 3 w 3, 17 i 38 min.,
Werwa2w9i27min., oraz

Bednarski w 15 i Pułka w 37
min.

W wypadku zwycięstwa kra­
kowianie mieli jeszcze szansę
na zajęcie 5 miejsca, dziś do­

szłoby do decydującego meczu.

Niestety podopieczni trenera

Józefa Kurka przegrali wczo­
rajszy mecz zdecydowanie 4:7 ®
a>ni przez chwilę nie zagrażali,
tyszanom. O zwycięstwie gości
zadecydowała I tercja. GKS po
17 min. gry prowadził jiuż 4:0, a

pierwszoplanowe role odegrali w

drużynie go^pi Chrząstek i Wor-
wa. Na początku II tercji po
strzale Pawlika w 24 min, było
już tylko 3:4, a w 35 min. Pa-
lichleb znów zdobył kontakto­
wą bramkę (4:5). Niestety koń­
cówka II tercji należała do go­
ści. Strzały Pułki i Chrząstka
przesądziły o ich zwycięstwie,
które dało zespołowi z Tych V

miejsce w ligowej tabeli. III

tercja to chaotyczna gra z obu
stron i w efekcie nie padla ani

jedna bramka.
O 7 miejsce: ŁKS — Stocznio­

wiec 7:9 (2:5, 3:1, 2:3). Siódme

miejsce przypadło gdańszcza­
nom. (JK.)

(wisz)

Podwyżka opłat za zagraniczne
usługi

•I
01243680

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

tonacji. gdy resort łączności np.
za każde 100 kilometrów łączy
telefonicznych za granicą, pła­
cić nosi zachodnim partnerom
dk, 500 dolarów rocznie. Ro­
snące ceny przemawiają za

inwestowaniem w rozwój tno-

woczesnych środków łączności
w Polsce. Dość powiedzieć, że

połączenie telegraficzne viia
satelita — z USA, kosztuje ta­
niej niż takie samo s Francją,
lecz za pośrednictwem naziem-

nego kabla.. Zwiększenie opłat
aa zagraniczne usługi teleko­
munikacyjne nie powinno —

zdaniem resortu — wpłynąć na

ilościowe zmniejszenie tych
świadczeń, natomiast uzyska­
na podwyżka poprawi saldo
rozliczeń międzynarodowych
w omawianej dziedzinie.

Sprawy te były 23 bm. te­
matem konferencji prasowej
w Ministerstwie Łączności.

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 19 kwiet­
nia 1985 r. zmarł nagle Proces w Argentynie

Jerzy LEWIŃSKI
nasz były pracownik, szlachetny i prawy Człowiek,
pełen dobroci, życzliwości, powszechnie ceniony i łu­
biany.

Łącząc się w żałobie składamy Rodzinie wyrazy naj­
głębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2® kwietnia o godz.
13 na cmentarzu w Pasterniku.

DYREKCJA I PRACOWNICY PP POLMOZBYT
W KRAKOWIE

Dnia 22 kwietnia 1985 roku smarła w Krakowie

HAWANA (PAP). W ponie­
działek rozpoczął się w Buenos
Aires proces dziewięciu do­
wódców wojskowych pełnią­
cych czołowe funkcje państwo­
we w Argentynie w latach
1976—1983. Trzech oskarżo­
nych, to byM wojskowi prezy­
denci kraju: Jorge Videla, Ro­
berto Viola i Leopoldo Galtie-
ri. Są oni oskarżeni o porwa­
nia, torturowanie i zamordo­
wanie tysięcy osób w końcu lat
siedemdziesiątych.

Natalia z Wardęgów JĘDRZEJCZYKOWA
najlepsza, najukochańsza, najdroższa Żona, Mama, Córka, Siostra i Szwagierka,
gister filozofii — absolwentka Uniwersytetu Jagiellońskiego, była długoletnia
rowniczka działu k-o Klubu Międzynarodowej Prasy 1 Książki w Krakowie, tak

dzo potrzebna nam wszystkim Tusia.
Uroczystości żałobne odbędą się dnia 26 kwietnia 1985 roku o

tarzu Rakowickim w Krakowie, o czym zawiadamiają pogrążeni
pac.zy, żałobie, poczuciu osamotnienia 1 boleści

MĄŻ, SYN, MATKA. SYNOWA. BRAT,

wi-

tóe-
bar-

godz. 12 na cmen-

w najgłębszej roz-

i RODZINA

Redaktorowi

Ryszardowi
Malinowskiemu

wyrazy głębokiego współ­
czucia i powodu śmierci

OJCA

składają Koleżanki I Ko­
ledzy z Redakcji „Gaze­

ty Krakowskiej”.

W kilku wierszach
HI (k.) Z okazji zapaśniczych

mistrzostw Europy w stylu kla­
sycznym i wolnym w Lipsku
obradowała komisja europejska
Międzynarodowej Federacji Za­
paśniczej (FILA). Komisja za­
decydowała o zmianie miejsca
organizacji przyszłorocznych
mistrzostw Europy w obu sty­
lach. Zamiast w Madrycie prze­
prowadzona one zostaną w Ate­
nach.

H W towarzyskim meczu pił­
ki nożnej rozagranym w La.
Paz Boliwia zwyciężyła Wene­
zuelą 4:1 (3:0).

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA '

„WSPÓLNOTA” !
w Krakowie, ul. Kliny 2 (

oferuje i

— swoje usługi w sa-

kresie robót malar­
skich. I

Informacje, tel. 11-40-28. 1

GRY telewizyjne — kupią. Wiado­
mość: Tarnów, tel. 54-05. T-57938

SIMSON Kncluro — sprzedam. Tel.
34-51-30. g-«0750
PUSTAKI ludowe dostarcza Eu­
geniusz Kuglin, Poręba-Żegoty
405. Informacje: Kraków, ul. Boh.
Stalingradu N/7. g-60643

ZUK-ropnlak, przebieg 25.000 km
— sprzedam. Zygmunt Czyżycki,
Wojakowa 242, woj. tarnowskie,
gm. Iwkowa. g-80652

ŁUCZNIK 807, wieloczynnościową
maszynę do szycia (licencja Sin­
ger) — sprzedam. Tel. 68-89-44.

W DNIU 18 kwietnia 1985 roku
pozostawiono w tramwaju linii 4

„reklamówką” ze spodniami. Zna­
lazcą prosi slą o telefoniczny kon­
takt pod nr 11-08-80 . g-60665

Okręgowy turniej
szachowy pracowników

łączności

Zarząd Zakładowy ZSMP „Łą­
czność” przy Dyrekcji Okręgu
Poczty i Telekomunikacji w

Krakowie organizuje okręgowy
turniej szachowy pracowników
łączności w dniach 27 i 28 bm.

Turniej odbędzie się w świetli­
cy Wojewódzkiego Urzędu Po­
czty, ul. Lilbrowszczyzna 1. Po­
czątek turnieju godz. 15.

OKAZYJNIE sprzedam konsolą
dyskotekową, prod. angielskiej, z

wyceną rzeczoznawcy, w tym:
gramofony firmy Sonotrone,
wzmacniacz 2X160 W, iluminofonia
1500 W, mixer. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Lwowska 12/13, po godz.
16. g-60597

MASZYNĘ do produkcji lodów

gałkowych, nową — sprzedam. Ka-
towice-Janów, Oswobodzenia 67,
tel. 56-96-30 . g-60542

FSO 1500, odbiór Polmozbyt —

sprzedam. Tel. 44-37-74. g-60654

WYTWÓRNIA oferuje pustaki Zu-
żlo-betonowe. Marek Solak. tel.
66-11 -88 . g-6O61J
nmmiiinimniniiiinnnnnm

LOKAL
— na terenie Krakowa,

e powierzchni 150—200 mf,
s przeznaczeniem na

mieszczenia biurowe

KUPI
lub

WEŹMIE W NAJEM

Przedsiębiorstwo
Polonijno -Zagraniczne
Oferty: K-3282 „Prasa”

Kraków, Wiślna 2 lub teł.
Kraków nr 11-38-75, w

244.

po-
8
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PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE „AWERPOL”

. zatrudni
4 kwalifikowane KRAWCOWE

Zgłoszenia: Zakład Krawiecki, Grębałów, ul. Grę-
bałowska 87.
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P
rzebieg konfliktu polity­
cznego pomiędzy elitą
władzy Polski pomajo-
wej a parlamentem nie
jest — jak sądzę — sze­
rzej znany współcze­

snemu pokoleniu Polaków. Z

punktu widzenia ewolucji sy­
stemu politycznego II Rzecz­
pospolitej było to wydarzenie
a raczej ciąg wydarzeń nie­
słychanie ważnych, być może

decydujących. Starły się bo­
wiem dwie koncepcje rządze­
nia kapitalistycznym pań­
stwem. Pierwsza nakreślona
przez J. Piłsudskiego kładła
nacisk na efektywność i spra­
wność rządzenia państwem za

zgodą a jeśli trzeba, bez zgo­
dy parlamentu. Koncepcja ta

była — generalnie — sprzecz­
na z liberalnymi zasadami
sprawowania władzy w pań­
stwie demokratycznorburżua-
zyjnym. Takim państwem by­
ła przecież na mocy konstytu­
cji marcowej Rzeczpospolita
Polska. Druga, prezentowana
przez partie polityczne rep­
rezentowane w parlamencie
widziała właśnie w nim urze­
czywistnienie idei demokra­
cji. gwaranta harmonijnego
rozwoju państwa, strażnika
zgodnych z prawem działań
władzy .wykonawczej. Para­
doksalnie — obie strony na­
brzmiewającego konfliktu
mpwiły o tym samym. Róż­
niły się co do metody. A to
rodziło konflikt.

Józef Piłsudski. Niewątpli­
wie najbardziej znacząca po­
stać polityczna Drugiej Rzecz­
pospolitej. Wielce zasłużony w

pierwszym okresie rozwoju
polskiego ruchu socjalistycz­
nego. Konsekwentny propa­
gator i realizator idei niepod­
ległości Polski. Zasłużony dla

krzepnięcia struktur odrodzo­
nego państwa. Takim — przy­
znajmy — iw wielu wypadkach
tylko takim — funkcjonuje w

świadomości . historycznej zna­
cznej części społeczeństwa. Z

psychologicznego punktu wi­
dzenia jest to zjawisko w peł­
ni wytłumaczalne.

Ludzka pamięć daleko le­
piej przechowuje to co pięk­
ne, ■ wzniosłe. wartościowe.

Szybciej zapominamy rzeczy
złe. niegodne, przykre. Podob-

czy 17 marca 1921 roku kon­
stytuowała Polskę jako pań­
stwo demokratyczno-republi-
kańskie z rządami typu par­
lamentarno-gabinetowego. W
konsekwencji dwiuzbowy par­
lament uzyskał dominującą
pozycję w systemie politycz­
nym państwa pełniąc funkcję
ustrojodawczą, ustawodaw­
czą, kontrolną, wytyczającą
zasadniczą linię polityki pań­
stwa oraz kreacyjną. Rząd

•zajmował w stosunku do Sej­
mu pozycję podporządkowaną
odpowiadając przed nim za

swą działalność. Słowem,
twórcy Konstytucji przyjęli w

zasadzie klasyczny model bur-
żuazyjnej demokracji parla­
mentarnej z jej — w ramach
państwa tego typu — zaleta­
mi jak i wadami. Józef Pił­
sudski był 'natomiast przeci­
wnikiem parlamentaryzmu —

nie w ogóle — lecz parlamen­
tu narzucającego swoją wolę
władzy wykonawczej. Wyni­
kało to i trzech przynajmniej
przyczyn. Po pierwsze — głę­
bokie niezrozumienie idei de­
mokracji parlamentarnej pro­
wadzące do wniosku, że inte­
resy parlamentu a raczej rep­
rezentantów partii politycz­
nych w nim zasiadających są,
a przynajmniej mogą być,
sprzeczne z interesami pań­
stwa. Te — w jego rozumie­
niu — najpełniej rozumiała i
realizowała władza wyko­
nawcza. Przyczyna druga
tkwi w samej koncepcji poli­
tycznej Piłsudskiego. Ideą
nadrzędną było dla niego
państwo. Jemu to winny się
podporządkować wszystkie
instytucje życia politycznego i
społecznego: partie, organiza­
cje społeczne, wreszcie Sejm.

Nie można wreszcie nie
zwrócić uwagi na czynnik
psychologiczno - emocjonal­
ny. W latach 1923—1926 „sa­
motnik z Sulejówka” był pe­
łen — w kontekście własnych
pragnień — uzasadnionej go­
ryczy. W jego opinii — jak
sądzę — konstytucja uchwa­
lona przez Sejm przekreślała
nadzieje na istnienie silnej
władzy wykonawczej. Pamię­
tał wreszcie o atakach po­
słów przeciwko sobie, o zjad­
liwych wypowiedziach, także

insynuacjach.
Zwrócić należy także uwagę

szcie przewrót majowy część
opinii publicznej szczególnie
w byłym zaborze rosyjskim i
austriackim (w Poznańsk.iem
Piłsudski nie cieszył się po­
pularnością). Popierający li­
czyli na zaprowadzenie „po­
rządku” w Polsce. Niemało
zdziałała i legenda marszałka

W stosunku do‘ nakładu sił
I środków a także oczekiwań
wyniki były skromne. Blok
nie osiągnął bezwzględnej

ubezwłasnowolnienia, większości, choć stał się. naj­
silniejszym ugrupowaniem
w Sejmie. Bezwzględna wię­
kszość pozwalałaby bowiem
sprawować władzę ekipie po-

stwa. Nie mogła natomiast, z

różnych zresztą przyczyn,
przeciwstawić się tendencjom
zmierzającym do jej faktycz­
nego
Pozbawiając zdolności do
działania Sejmu wykorzysty­
wano... Konstytucję. Łamano
ją poprzez stosowanie mecha-

brad wyraźnie wskazywał na

postępujący — szczególnie w

stronnictwach chłopskich —

proces przewartościowań do­
tychczasowych ocen a także
na postawę posłów godnie —

w tym momencie — bronią-
nych idei nadrzędności Sej­
mu.

Bez wątpienia pod wpły­
wem tych wydarzeń ekipa
pomajowa zaostrza kurs. Na
razie tylko werbalnie. J. Pił­
sudski wysoce pesymistycznie
oceniał możliwość współpra­
cy z Sejmem. Podczas spot­
kania u prezydenta Mościc­
kiego zauważył: „Nie jestem
w stanie... się długo, i znosić
szubrawstwa sejmowe, to dla
mnie niemożliwa rzecz.” Ta
„metodologiczna wskazówka”
sformułowana została w ści­
słym gronie i nie przedosta­
ła się do opinii publicznej.
Publicznie natomiast, bo w

wywiadzie dla „Głosu Praw­
dy” określił Sejm mianem
„Sejmu ladacznic” a posłów
mianem „publicznych szmat”.
„Gdybym nie był opanowany
— mówił dalej — to bym nic
innego nie czynił, jak bił i
kopał panów posłów bez

nla zasadności
■nych sum. Był to

zycji. 31 X 1929
się Sejm.

wydatkowa-j0 prowadzić kampanii wy-
sukcea opo- • ■'«----- * -Ł——
roku zebrał

wspomlnał

u-

Józef Piłsudski a Sejm (1926—1935)

Między parlamentaryzmem
a antydemokracją

oraz zręczność z jaką prze­
wrót został przeprowadzony.
Ukryto go za pozorami lega­
lizmu.

nie — jak sądzę — jest ze na fakh niechętny bądź o-

świadomością historyczną, bojętny stosunek do Sejmu
Naszą przeszłość radzi jeste- prezentował przeciętny, po-
śmy widzieć poprzez wzniosłe zbawiony z przyczyn obiekty-
czyny ludzi bądź całych ich wnych wysokiej kultury poli-
zbiorowisk, warstw, kias spo- tycznej obywatel. Wynikał on

łecznych. Stąd II Rzeczpospo- z nader powierzchownej oce-

litą widzimy — a przynaj- ny roli parlamentu dokony-
mniej część z nas — poprzez wainej najczęściej poprzez

pryzmat jej blasków; odro- pryzmat przesileń gabineto-
dzenia państwowości, ujedno- wych, kryzysów rządowych,
licenia systemu prawnego, sporów a często awantur

konsolidacji narodu (w niek- międzypartyjnych. Tymcza-
tórych okresach jej historii), sem polski parlamentaryzm
poprzez pryzmat rozbudowy na takie wrażenie anarchii i

Ława sądowa w procesie brzeskim

Nadzieje na rewolucyjne
przemiany rychło się roz­
wiały. J. Piłsudski urze­

czywistnił „rewolucję bez re­
wolucyjnych konsekwencji”',
na pytanie o radykalną re­
formę rolną odpowiedział
krótko — „reformy nie bę­
dzie”. Określił też swój sto­
sunek do Sejmu i posłów w

szczególności. Odrzucając
możliwość przyjęcia stanowi­
ska
„Nie
sobie
głem
zaufania i do siebie i w tej
pracy ani też do tych co

mnie na ten urząd po­
wołuj ą.” (Podkreślenie A.
J.). Ta symptomatyczna wy­
powiedź uszła chyba uwa- knął.
dze parlamentarzystów. Krą­
żyli oni w

własnych,
partyjnych
tego też
wo, choć w atmosferze na­
cisku, jednak
Sejm znaczną
głosów uchwalił
sierpniową. Ten
w znacznym stopniu ograni­
czał możliwość sprawnego
działania Sejmu, Sejm pozba­
wiał się prawa samorozwią­
zania, przekazując tę kompe­
tencję przezydentowi. Jemu
również przyznano prawo wy­
dawania rozporządzeń z mocą
ustawy. Wprowadzono wresz­
cie nową metodę uchwalania
votum nieufności dla rządu.
Do tej pory wniosek o votum
nieufności i głosowanie nad
nim odbywało się na tym sa­
mym posiedzeniu. Odtąd gło­
sowanie nad wnioskiem od­
bywać się miało na posiedze­
niu następnym. Stwarzało to

okazję i dawało czas dla za­
kulisowych nacisków.

prezydenta RP pisał:
mogłem wywalczyć w

zapomnienia, nie mo­
wydobyć z siebie aktu

nicznej wykładni nie wnika­
jąc w intencje twórców Kon­
stytucji. Podkreśla to — jak­
że trafnie prof. J. Buszko.
Przykładowo; gdy frakcja
parlamentarna PPS wystąpi­
ła z wnioskiem o przywróce­
nie prawa do samorozwiązy-
walności Sejmu i wniosek ten
Izba uchwaliła, rząd odroczył
sesję Senatu tak aby ten nie
mógł zatwierdzić ■uchwały.
Formalnie wszystko działo
się zgodnie z prawem. Wcze­
śniej, już na jesieni 1926 ro­
ku, rząd uprawniony do tego
na mocy noweli sierpniowej
wydał dekret prasowy. Ogra­
niczał on wolność słowa, go­
dząc — rzecz jasno — w o-

pozycję. Dwukrotne uchwały
Sejmu odrzucające ten dek­
ret pozostały bez odpowiedzi.
Sesję nadzwyczajną
poświęconą tej sprawie
zydent RP po prostu

Sejmu
pre-

zam-

świecie iluzji I

partykularnych,
interesów. Dla-

stosunkowo łat-

nie terroru,
większością

tzw. nowelę
akt prawny

majowej bez liczenia się z o-

pozycją. Pozwalałaby
rzyć z burźuazyjnego
mentaryzmu — jego
atrapę. Uzyskanie
BBWR 29,3 proc, głosów tru­
dno również uznać za akt ak­
ceptacji społecznej dla linii
politycznej rządów pomajo-
wych. Wybory, które w za­
myśle obozu rządowego, sta­
nowić miały zakończenie wal­
ki z Sejmem — kreowały jej
drugą, bardziej dramatyczną
fazę.

stwo-

parla-
własną

przez

stanku, gdyż mają metodą
pracy taką, która z góry prze­
czy wszelkiej efektywności”.

8 może raczej odbudowy go­
spodarczej, rozwoju nauki i

kultury, poprzez COP i Gdy­
nię, „twardą” złotówkę i eko­
nomiczne prosperity jakże
skromnej części społeczeń­
stwa.

Rzadko wspominamy. o wy­
darzeniach mniej pozytyw­
nych, choć nader ważnych: o

fenierci pierwszego prezyden­
ta RP, zamachu majowym,
polityce narodowościowej,
bezrobociu i kryzysie, obo­
zach odosobnienia, karnych
ekspedycjach i łamaniu pra­
wa, o mocarstwowych i kolo­
nialnych apiracjach. A prze­
cież nasza narodowa i pań­
stwowa przeszłość to właśnie

obydwie strony „medalu”.
Traktowanie ich łącznie, pa­
mięć o blaskach ale i cie­
niach II Rzeczpospolitej po­
zwala odtworzyć zbliżony do

obiektywnego obraz tamtych
dni. Tylko wtedy z lekcji hi­
storii wyciągać można prawi­
dłowe wnioski. Jednostronne

oceny — obojętnie której
strony polskiego „medalu” do­
tyczące, tworzą mity, fałszu­
ją rzeczywistość, wykrzywia­
ją świadomość historyczną,
zubożają wiedzę.

Autor w pełni świadomie
pragnie przybliżyć Czytelni­
kowi konflikt na tle stosunku
do idei parlamentaryzmu. Do­
starczyć materiału do prze­
myśleń. Pisząc niniejszy szkic
— daleki przecież od szcze­
gółowości — ciągle pamiętał
o blaskach i innych cieniach
międzywojnia. Pragnąłby aby
Czytelnik niniejszego szkicu
zastosował podobną metodę.

Ustawa zasadnicza uchwalo­
na przez Sejm Ustawodaw-

chaosu był niejako skazany.
Przechodził „młodzieńczą cho­
robę parlamentaryzmu” —

która nie była tylko polską
specjalnością. Przechodziły ją
wszystkie państwa o podobnej
formie i tego samego typu,
wiele z nich jednak znacznie

wcześniej. Rodzi się więc w

Polsce — co prawda nie bez­
boleśnie — system wielopar-
tyjny nieustabilizowany, u-

ważany za najbardziej demo­
kratyczny na gruncie pań­
stwa kapitalistycznego. U-
tru dniał on wprawdzie stabil­
ność władzy wykonawczej,
stwarzał natomiast najpeł­
niejszą możliwość artykula­
cji interesów różnych klas,
warstw społecznych lub na­
wet ich poszczególnych odła­
mów.

Tak więc niezrozumienie
idei parlamentaryzmu, wła­
sne Wizje „silnego państwa”,
być może i urazy, zaowoco­
wały u byłego naczelnika

państwa myślą wskazującą
na konieczność „uzdrowienia”
stosunków w Polsce przy po­
mocy antyparlamentarn^ch,
niedemokratycznych metod.

Oczywiście poza niewiel­
kim gronem najbliższych
współpracowników intencje i
zamierzenia J. Piłsudskiego
nie były znane. Stąd też przy­
wódcy wielu stronnictw sej­
mowych poparli zamach ma­
jowy. Poparli go socjaliści
pamiętając o socjalistycznej
przeszłości towarzysza Ziuka,
licząc na lewicujące reformy.
Przychylnie przyjęli zamach
członkowie części partii chłop­
skich w nadziei na reformę
rolną. Poparli zamach rów­
nież komuniści. Poparła wre-

byłaNowela sierpniowa
pierwszym z łańcucha błę­
dów, którymi parlamentarzyś­
ci wspierali — w istocie rze­
czy — antysejmowe poczyna­
nia nowej ekipy. Niezbyt do­
brze świadczy to o zmyśle
politycznym wielu reprezen­
tacji politycznych w Sejmie.

Kolejną okazją stwarzającą
możliwość J.

wypowiedzenia się o

mentarzystach były pożało­
wania godne wypadki w no­
cyz30IXna1X1926roku
Wtedy to we własnym mie­
szkaniu został ciężko pobity
poseł J. Zdziechowski. Fakty
wskazywały na udział w zaj­
ściu wojskowych w rangach
oficerskich. Interweniujące­
mu w tej sprawie marszałko­
wi Sejmu Piłsudski oświad­
czył: „Niech sobie Zdziechow­
ski sam szuka winowajców,
ja nie będę stróżem jego...
Dla jakiegoś łajdaka mam

pozwolić na to, żeby mi sta­
wiano wszystkich oficerów
pod podejrzeniem”. Ta meto­
da politycznych porachunków
nie była — niestety — ni­
czym nowym. Pikanterii —

gorzkiej zresztą — dodawał

całej sprawie fakt, ie doko­
nali tego czynu —. według
wszelkiego prawdopodobień­
stwa — zwolennicy odnowy
moralnej.

Pierwsze miesiące nowych
rządów pozwalały — bądź
pozwalają dzisiaj — określić
rolę jaką Sejmowi przypisał
J. Piłsudski. Odrzucał więc
idee silnej władzy ustawo­
dawczej; słaba, sparaliżowana
i ośmieszona była mu

t.rzebna. Legitymowała
wiem rządy nowej pomajo-
wej elity w' oczach społeczeń-

Piłsudskiemu

parla-

po-
bo-

J. Piłsudski do 1928 ■
faktycznie sprawując władzę
w państwie nie opierał się na

żadnej sile egzystującej na

forum parlamentu. Owszem,
wykorzystywał dezorientację
partii, wygrywał dzielące je
antagonizmy, grał na złudze­
niach, nie opierał się na żad­
nej. Liczył w tym czasie na

opinię publiczną, dla której
przewrót — jak pisze A. Gar­
licki — „był co prawda Szo­
kiem, ale późniejsze — o-

kreślmy to umownie — lega­
lizacyjne działania Piłsud­
skiego szok ów łagodziły. A

przede wszystkim łagodził go

fakt, że właśnie Piłsudski do­
konał zamachu. Człowiek o

niekwestionowanej uczciwo­
ści, ten, który wybrał dobro­
wolną banicję, gdy uniemo­
żliwiano mu działanie.” ■

Zbliżały się jednak wybory
parlamentarne 1928 roku. Sto­
sowanie w dalszym ciągu do­
tychczasowej taktyki wyda­
wało się wysoce ryzykowne.
Nie prowadzono w tym czasie
badań opinii publicznej — to

późniejszy wynalazek. Trud­
no więc było określić prefe­
rencje społeczne. Wyniki
borów — mimo dobrej
niunktury gospodarczej
były niepewne.

Problem został — pozornie
zresztą — rozwiązany w mo­
mencie powstania Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z

Rządem Józefa Piłsudskiego.
Weszli do niego zwolennicy
marszałka z wielu stronnictw

politycznych, ludzie — po czę­
ści — o głośnych nazwiskach.

Czynnikiem integrującym
BBWR była osoba J. Piłsud­
skiego. Brakowało natomiast

sprecyzowanego jasno prog­
ramu. Nietrudno określić in­
tencje powołania BBWR.

Chodziło zapewne, w pierw­
szym rzędzie o wygranie wy­
borów, o uzyskanie bezwzglę­
dnej większości a

najmniej stworzenie

nej frakcji w Sejmie,
więc dziwnego, że w kampa­
nii wyborczej BBWR zajmo­
wał uprzywilejowaną pozycję.
Akcję wyborczą wspomagały
czynnie organy administracji
państwowej, a finansował —

po części — minister skarbu
na życzenie J. Piłsudskiego.
Szanse wyborcze
zwiększano — już
wyborów — poprzez
nadużycia wyborcze,
minają o tym współcześni.

roku

Przystosowując metody do
nowej sytuacji, J. Pił­
sudski formułuje wnio­

sek o konieczności podjęcia
prac nad rewizją Konstytucji
Marcowej. Dyrektywa ta zo­
stanie zrealizowana w 7 lat
później. Twierdzi również —

wprawdzie prywatnie, ale do
osób politycznie znaczących
— iż w razie braku współ­
pracy Sejmu z rządem ten

pierwszy „zostanie rozpędzo­
ny”.

jego organizm,
sądzę — o tym

sprawą — pi-
— która miała

wy-
ko-

przy-
sil-
Nic

BBWR

podczas
rozmaite

Wspo-

Już podczas otwarcia Sej­
mu, 27 marca 1928 roku do­
chodzi do pierwszej próby
sił. W odpowiedzi na nieprzy­
jazne okrzyki posłów komu­
nistycznych pod adresem J.
Piłsudskiego (praktyka wyra­
żania głośno wyrazów sprze­
ciwu przez posłów w czasie
obrad, wyrażania swych u-

czuć politycznych była w tym
czasie nagminna — świadczą
o tym stenogramy sejmowe)
— policja przystępuje do usu­
wania siłą z sali obrad kilku
posłów komunistycznych. „W
tej chwili — wspomina F. Sła-
woj-Składkowski — jednak
Sejm zaczyna krzyczeć i
rwać się z miejsc. Posłowie z
PPS rzucają się tłumem do
mnie wołając: „Co Pan ro­
bi?! (...) Moi policjanci chwy­
tają krzyczących komunistów
by wyprowadzić ich z sali,
ale posłowie socjalistyczni i
chłopscy dopadli do ostatnich
rzędów foteli i uczepili się
komunistów nie dając ich
wyprowadzić. Grożą przy tym
policjantom i rzucają się na

nich. — Chłopcy, wyprowa­
dzić ich, rcypełnić obowiązek
— ryczałem, przez ten czas

odgradzając posłów od poli­
cjantów. „Winszuję panu pań­
skiej funkcji panie generale”
— krzyczy za mną generał —

poseł Rola.”

Pomoc — nieskuteczna zre­
sztą — udzielana przez po­
słów chłopskich i socjalisty­
cznych komunistom była zna­
mienna. Dzieliły ich w tym
czasie programy i uprzedze­
nia, czasem wręcz polityczna
nienawiść. Opis Sławoja-
Składkowskiego wskazuje je­
dnak na to, że być może w

tym momencie — posłowie
lewicy uświadomili sobie, że
to co dzieje się w sali posie­
dzeń Sejmu stanowi memen­
to, że nie jest kierowane
przeciwko komunistom ale w

celu zastraszenia posłów. Że
jest to swoiste signum tem-

poris.
Wydarzenie to wywarło za­

pewne wielki wpływ na wy­
bór marszałka Sejmu. Wbrew
intencjom J. Piłsudskiego nie
został nim wybrany K. Bar-
tel a socjalista I. Daszyński.
Należał on do najwybit­
niejszych,
parlamentarzystów
międzywojennej,
selskie „ostrogi”
jeszcze w

austriackim,
po wyborze
chęć przyczynienia
do harmonijnej
Sejmu z rządem,
jakże trafnie:
że moje urzędowanie
Szatkowskie nie będzie funk­
cją beztroskiego życia.” Prze­
mawiał do na wpół opuszT
czonej saji. Posłowie BBWR
demonstrując niezadowolenie
z wyboru a' także brak kul­
tury politycznej — opuś"iii
salę posiedzeń. Przebieg o-

Te nieopanowane, nie licu­
jące z powagą osoby wypo­
wiadającego, słowa wskazują
jeszcze raz na niechęć J. Pił­
sudskiego do instytucji Sej­
mu. Ale nie tylko. Zdaniem
wielu współczesnych i dzi­
siejszych badaczy historii te­
go okresu ordynarny język
wynikał z '.postępów choroby
trawiącej
Warto — jak
pamiętać.

„Zasadniczą
sze J. Buszko
odegrać rolę iskry zapalnej w

konflikcie między rządem a

Sejmem była sprawa gospo­
darki budżetowej rządu”.
Sprawa była poważna. Cho­
dziło o niębagatelną sumę 562
min złotych wydatkowanych
z nadwyżki budżetowej przez
rząd bez ^poważnienia Sej­
mu. W sumie tej figurowało
8 min zł wydatkowanych na

fundusz wyborczy BBWR. W
sytuacji, w której rząd nie
reagował na kompromisowe
propozycje Sejmu zmierzają­
ce do zalegalizowania, ale
zgodnego z Konstytucją, wy­
datkowanych sum, większość
parlamentarna wystąpiła z

wnioskiem o pociągnięcie do
odpowiedzialności przed Try­
bunałem Stanu ministra
skarbu

„Zdążałem
H. Liibermann, poseł PPS —

do gmachu sejmowego, (...)
gdy dostrzegłem na ulicy
przed domami stojące grupki
oficerów. Gdym zbliżył się ku
bramie gmachu sejmowego
była ona zawalona tłumem o-

ficerów. (...) Zetknąwszy się
z innymi posłami zaczęliśmy
omawiać przyczynę tego za­
lewu gmachu sejmowego
przez oficerów — którzy, do­
daję, uzbrojeni byli w szable
i rewolwery. Wówczas przy­
pomniałem sobie przestrogę
otrzymaną jakieś dwa dni
przed posiedzeniem (...) że mo­
ja osoba będzie szczególnie
zagrożona.”

Wkrótce przybył J. Piłsu­
dski. Marszałek Sejmu o-

świadczył Sławojowi-Skład-
kowskiemu, że nie otworzy
sesji Sejmu dopóki uzbroje­
ni oficerowie nie opuszczą
gmachu. Również na osobiste
żądanie J. Piłsudskiego odpo­
wiedział negatywnie: „Pod
bagnetami, retoolwerami i
szablami sesji nie otworzę.
Piłsudski wychodząc zrewan­
żował się Daszyńskiemu epi­
tetem „to dureń”. Według —

trafnego — przypuszczenia A.
Garlickiego posiedzenie Sej­
mu miało dostarczyć pretek­
stu do jego rozwiązania. Sta­
nowcza postawa I. Daszyń­
skiego zapobiegła incyden­
tom. Wydarzenia te stały się
niewątpliwie katalizatorem
konsolidowania opozycji
stronnictw centrowych i lewi­
cowych. Proces ten dojrze­
wał od dość dawna, jednak
najście oficerów na Sejm wy­
bitnie go przyspieszyło. 5X11
1929 roku 6 partii centrolewi­
cowych wystąpiło z wnio­
skiem o votum nieufności dla
rządu. Fakt ten — paradok­
salnie — doprowadził do zła­
godzenia konfliktu. Ale tylko
chwilowo. W kwietniu 1930
roku nastąpiła zmiana rządu.
Nowy premier W. Sławek
stwierdził bez niedomówień:
„Sejm nie będzie już miał
głosu”. Słowa te nie były bez
pokrycia. Majową, nadzwy­
czajną sesję Sejmu prezydent
I. Mościcki odroczył natych­
miast po jej otwarciu. Cen­
trolewica odpowiedziała zwo­
łaniem do Krakowa Kongresu
Obrony Prawa i Wolności Lu­
du. W odezwie apelowano o

ład i spokój wewnętrzny, ró­
wne prawo dla wszystkich, o

odpowiedzialność rządu przed
parlamentem, o umożliwienie
posłom wykonywania ich
funkcji, wreszcie o poprawę
sytuacji ekonomicznej robot­
ników i chłopów. Deklaracja
kongresu formułując te żą­
dania znacznie ostrzej, nie
wykraczała przecięż poza
granice legalizmu, nawoływa­
ła — w istocie rzeczy — do
przestrzegania zasad Konsty­
tucji Marcowej. Deklaracja ta
stanowiła szczytowe osiągnię­
cie opozycji parlamentarnej i

szczytowy etap złudzeń o mo­
żliwości obalenia niedemo­
kratycznych rządów przy po­
mocy demokratycznych me­
tod.

borczej w niezakłóconej atmo­
sferze.

„Rano dnia 9 IX powróci­
łem po trzydniowym obje­
ździć mego okręgu wyborcze­
go do Warszawy — wspomi­
nał aktywny działacz PPS
młodszego pokolenia St. Du­
bois. — Nastrój w okręgu
(dla opozycji — przyp. A.J.)
— był wspaniały. Oburzenie
gospodarką rządów sanacyj­
nych nie liczących się ani z

interesem ludu ani z prawem
ogromne. (...) Około godz. 3
w nocy, gdy już spałem roz­
lega się mocny dzwonek. Py­
tam przez drzroi kto tam? Pa­
da odpowiedź: „Rewizja”. Nie
mając nic do ukrywania o-

twieram. Wchodzi komisarz,
dicóch policjantów, wach­
mistrz żandarmerii. Komisarz
oświadcza, że jestem areszto­
wany, że mam ubrać się i

wyjść. (...) Po długich rokowa­
niach okazuje mi nakaz za­
krywając część jego ręką.
(...) Na ulicy widzę policjanta
i stojące auto z szoferem woj­
skowym. Myślę sobie, nie jest
dobrze. (...) Pędzimy dalej
wśród mgły, mijając jadące
ku Warszawie furmanki. Ko­
ło Mińska Mazowieckiego za­
uważyłem za i przed nami
kilka zupełnie podobnych do
mego aut. Większe snadź to­
warzystwo odbywa przymu­
sową przejażdżkę w niewia­
domym kierunku”.

Podobną „przymusową prze­
jażdżkę” do więzienia wojsko­
wego w twierdzy w Brześciu
nad Bugiem odbyło jeszcze 19
posłów. Ich traktowanie pod­
czas pobytu W' więzieniu a

także ■— w stosunku do H.
Libermanna — podczas po­
dróży dalekie było od huma­
nitaryzmu. Oszczędźmy drasty­
cznych szczegółów.

‘

W następnych dniach are­
sztowano dla zastraszenia je­
szcze ok. 5 000 przeciwników
politycznych, działaczy i zwo­
lenników Centrolewu. Wkró­
tce zostali sukcesywnie zwol­
nieni.

Stanu
G. Czechowicza. Na to

rozgrywka
się szybkimi
Wstępem do

wywiad udzie-
Piłsudskiego.

Ostatecznazbliżała
krokami,

niej był znowu

lony przez. J.
Przebijała z niego obsesyjna
wręcz niechęć, nawet niena­
wiść do Sejmu: „Toteż wie

?<

< 8. ćsżJa rh»»>n>ł.i

ybory, zwane nie bez
racji brzeskimi, przynio­
sły BBWR a raczej eki­

pie za nim stojącej upragnio­
ny sukces. BBWR uzyskał
55,6 proc, mandatów a więc
bezwzględną większość. Przy­
czyny tego zwycięstwa wybor­
czego nie były jednoznaczne.
Na rzecz Bezpartyjnego Blo­
ku przemawiała — jeszcze
dość dobra — sytuacja ekono­
miczna, także obserwowany
wzrost rewanżystowskich ten­
dencji w Niemczech. Niemałą
rolę odegrał niekwestionowa­
ny szerzej — w dalszym cią­
gu — autorytet marszałka.
Popularnymi okazały się ha-

, sła naprawy ustroju Polski.
Przyczynił się jednak do
zwycięstwa wyborczego — za­
pewne w znacznym stopniu —

nacisk . psychiczny. wywierany
na wyborców a nierzadko
atmosfera terroru i zastrasza­
nia, unieważnienia list wybor­
czych i oddanych głosów., Cel
uczynienia z burźuazyjnego
parlamentaryzmu jego kary­
katury został osiągnięty.

' U-
czyniono zeń, przez BBWR-
owską większość — posłuszne
narzędzie w rękach władzy
wykonawczej. Osiągnięto wre­
szcie — jak sądzono — coś je­
szcze. Diariusz J. Zdanowskie­
go pod datą 14 VII 30 roku
zawiera następującą notatkę:
„W tych dniach rozmowa z

piłsudczykiem z grupy rządo­
wej. Pytam co dalej? Odpo­
wiedź: Pierwszy akt skończo­
ny. Chodziło o odzwyczajenie
ludzi od polityki, żeby nie
każdy szewc się do niej mie­
szał. To zrobione, i to, żeby
doszczętnie
parlament

Następne
dność tego
nie odzwyczaili się od polity­
ki — prowadzili ją na innym
niż parlament forum i inny­
mi metodami. A w 14 lat pó-

.żniej sięgnęli po władzę.

ANDRZEJ JAESCHKE

zniszczyć wiarą w

zrobiono także”.

lata ukazały złu-
sukcesu. „Szewcy”

do
naj dojrzalszych

Polski
Swoje po-

zdobywał
parlamencie

Przemawiiając
deklarował

się
współpracy

dodając
„Wiem dobrze,

mar-

— wypływające z zasad obro- pan, ja osobiście nieraz wątpię
ny praworządności — posta- o jakiekolwiek wartości tak

Piłsudski zarea- zwanych demokratycznych po-
brutalnie. jęć, a jeszcze mniej o war­

tości tzw. parlamentaryzmu”;
do posłów: „albowiem poseł
do Sejmu jest stworzony po
to, ażeby głupio pytał i głupio
mówił”, „zdaniem moim w

każdym urzędzie pana posła
należy usuwać za drzwi; je­
śli zaś przy tym coś im do­
łożą to nie szkodzi”, „łotry”,
o konstytucji: „konstytuta —

...”. Podobne uwagi — prze­
cież jako szef rządu — przed­

stawił w wywiadzie następnym.

30 VIII 1930 roku prezy­
dent na wniosek premiera
rozwiązał Sejm. Termin wybo­
rów wyznaczono na listopad
tegoż roku. Stronnictwa Cen­
trolewu — prócz chadecji —

przygotowując się do wybo­
rów zawiązały wspólny blok
wyborczy. Nie dane mu by-

nowienie J.
gował wyjątkowo
W artykule „Dno oka — czyli
wrażenia człowieka chorego z

sesji budżetowej w Sejmie”
atakował posłów przy pomocy
rynsztokowego wręcz słowni­
ctwa. Wyrażał przy tym ży­
czenie by Trybunał Stanu nie
zebrał się „ani razu”. I tym
razem Sejm, a raczej jego o-

pozycyjna część, nie ugiął się
przed naciskiem. Trybunał
Stanu rozpoczął obrady. 26
VI 1929 roku J. Piłsudski —

w charakterze świadka —

stawił się przed Trybunałem.
Ograniczył się jednak do o-

ceny — rzecz jasna — nega­
tywnej — ustawy o Trybu­
nale Stanu i inwektyw pod
adresem Sejmu. W trzy dni
później Trybunał, ogłosił swe

postanowienie. Kierował spra­
wę do Sejmu w celu ustale­

PS. Przed nowo wybranym
Sejmem, a raczej jego BBWR-
owską większością postawio­
no zadanie redakcji nowego
tekstu konstytucji. Uchwalo­
no ją znów zgodnie z literą
ale niezgodnie z duchem Kon­
stytucji Marcowej w kwie­
tniu 1935 roku. Parlament —

praktycznie — został ubezwła­
snowolniony. Władza przeszła
w ręce prezydenta i rządu.

Niedługo później zmarł J.
Piłsudski. Wątpliwym jest, by
separujący się coraz bardziej
od otoczenia, starzejący się i
schorowany mąż stanu znał
treść nowej ustawy zasadni­
czej. Wyrażała przecież je­
dnak jego intencje.

Wcześniej nastąpił finał
sprawy brzeskiej. Mimo pro­
testów części opinii publicznej
postawiono więźniów brze­
skich przed sądem i skazano
na kary kilkuletniego więzie­
nia za zarzucane im a nie-
udowodnione przygotowanie
zamachu w celu obalenia rzą­
du. Część z nich w obawie
przed więzieniem nielegalnie
opuściła Polskę. Niektórzy za­
silili emigracyjny rząd gen.
Sikorskiego. Inni po odbyciu
części kary przeszli do dzia­
łalności pozaparlamentarnej.
Żaden nie powrócił na ławy
sejmowe. 1

Procesy ograniczania roli
parlamentu w państwie kapi­
talistycznego typu nie były
zjawiskami specyficznie pol­
skimi. Występowały też w Au­
strii, Łotwie, Litwie i inuvch
państwach. Państwa te łączy­
ła wspólna cecha — były
młode. Posiadały równie mło­
dy system parlan -ntarny. I
ten fakt wydaje się być isto­
tny dla pełnej refleksji nad
zmierzchem polsktoj kapitali­
stycznej demokracji parlamen­
tarnej.
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Wspólnie w obronie pokoju
Cztery dziesięciolecia poko­

jowej egzystencji narodów
Europy to rezultat przede
wszystkim skoordynowanej
polityki zagranicznej państw
■wspólnoty socjalistycznej oraz

aktywnej działalności Układu
Warszawskiego na rzecz za­
chowania i umocnienia bez­
pieczeństwa na naszym kon­
tynencie. Tej prawdy nikt nie
może 1 nie jest w stanie pod­
ważyć.

Od lat nasze państwa, u-

macniając jedność i zacieśnia­
jąc łączące je wielorakie wię­
zy integracyjne, podejmują
wysiłki, aby nie dopuścić do
zmiany europejskiego status

quo i naruszenia ukształtowa­
nej historycznie równowagi sił
militarnych. To właśnie z ini­
cjatywy Związku Radzieckie­
go i pozostałych państw wspól­
noty socjalistycznej mogła się
odbyć przed 10 laty w Hel­
sinkach Europejska Konferen­
cja Bezpieczeństwa i Współ­
pracy. Postanowienia KBWE

stworzyły solidne podstawy
budowy pokojowego programu
rozwoju Europy. Zaprzepasz­
czone zostały na przełomie
lat osiemdziesiątych wskutek
powrotu do konfrontacyjnej
polityki przez Stany Zjedno­
czone i niektóre państwa
NATO.

Kraje socjalistyczne nie
zaprzestają jednak wysiłków,
zmierzających do odbudowy
procesu odprężenia międzyna­
rodowego, który brutalnie

Postanowienia Biura Politycznego KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego, organizatorskiego i prawnego wspar­
cia dla tego ruchu ze strony organów wła­
dzy i administracji państwowej;

© Sekretariat KC PZPR zobowiązany zo­
stał do zwiększenia nadzoru, wyciągnięcia
praktycznych wniosków z przeprowadzonej
kontroli i podjęcia w poszczególnych wy­
działach KC PZPR działań rozliczających
i przyspieszających realizację postanowień
IX Plenum KC PZPR, przyjęcia założeń
programowo-organizacyjnych i przeprowa­
dzenia w czerwcu br. w zakładach pracy,
instytucjach i organizacjach społecznych
narad nt. dotychczasowej realizacji IX Ple­
num i wynikających stąd zadań do opra­
cowania długofalowego i zintegrowanego
systemu pracy ideowo-politycznej z szeroko
rozumianymi wychowawcami młodzieży,
a także do systematycznego upowszechnia­
nia treści i rezultatów IX Plenum;

© Egzekutywy KW PZPR zobowiązuje
się m. in. do wyciągnięcia wszystkich prak­
tycznych wniosków z przeprowadzonej kon­
troli, wszechstronnej pomocy organizatorom
krajowej akcji letniej oraz wymiany zagra­
nicznej dzieci i młodzieży, szerszego włą­
czenia młodych do realizacji bezpośredniej
współpracy między przedsiębiorstwami w Pol­
sce i ZSRR oraz innymi krajami socjalisty­
cznymi, do zdobywania i wymiany doświad­
czeń we współzawodnictwie pracy, adaptacji
społeczno-zawodowej młodych pracowników,
działalności organizacji młodzieżowych itp;

© Inne zagadnienia, do których realizacji
zobowiązano egzekutywy KW PZPR to m.

in. określenie konkretnych zadań dla instancji
stopnia podstawowego POP i OOP dotyczą­
cych np. wykonania czynów społecznych
w zakresie remontów i adaptacji obiektów
kulturalno-oświatowych, wdrożenie systemu
spotkań lektorskich w szkołach na temat

aktualnej sytuacji społeczno-politycznej
oraz problemów startu życiowego i zawodo­
wego młodzieży, jak też wprowadzenia za­
sady stałych kontaktów z wyróżniającymi
się w pracy, nauce i twórczości artystycz­
nej przedstawicielami młodego pokolenia;

@ Biuro Polityczne zwraca się do Rady
Ministrów o podjęcie praktycznych działań
i decyzji w sprawach dotyczących dalszego
wdrażania harmonogramu realizacji uchwa­
ły IX Plenum KC PZPR. Chodzi tu np.

o spowodowanie przydziału działek budowla­
nych wszystkim młodzieżowym spółdzielniom
mieszkaniowym zarejestrowanym przed 31
grudnia ub. r., zapewnienie wychowawczej
działalności szkół w wolne soboty, określe­
nie przyczyn braku oczekiwanych efektów
w rozwoju działalności gospodarczej organi­
zacji młodzieżowych, opracowanie założeń
programowo - organizacyjnych wychowania
przez pracę w szkołach i uczelniach;

© Również do Rady Ministrów adreso­
wany jest postulat przygotowania raportu
na temat aktywności kulturalnej i twórczości
artystycznej młodzieży oraz warunków jej
dalszego rozwoju;

© Biuro Polityczne KC PZFR zwróciło
się też do ZG ZSMP, ZK ZMW, RN ZHP
i RN ZSP — o dokonanie na plenarnych
posiedzeniach centralnych i terenowych in­
stancji organizacji młodzieżowych oceny
uzyskanych przez nie rezultatów realizacji
uchwały IX Plenum KC i przyjęcie wynika­
jących stąd zadań, o podjęcie szerokiej dys­
kusji i prac redakcyjnych nad sformułowa­
niem deklaracji ideowej młodego pokolenia,
stosowanie bardziej urozmaiconych i sku­
tecznych form, działania wśród .młodzieży,
podjęcie nowych inicjatyw produkcyjnych
i czynów społecznych oraz działań służących
zwiększeniu udziału i aktywności młodzieży
w ogniwach PRON w odrodzonym ruchu
związkowym i samorządach pracowniczych,
jak też o wdrożenie własnych programów e-

dukacji historycznej młodzieży;
@ Biuro Polityczne zwróciło się także do

Centralnej Komisji Współpracy Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży o: opracowanie
koncepcji programowej i organdzacyjno-pro-
gramowej udziału młodzieży w kampanii
wyborczej do Sejmu 1 przyjęcie zadań zwią­
zanych z rekomendowaniem wybitnych mło­
dych Polaków w poczet kandydatów na po­
słów oraz powszechnym udziałem młodych
obywateli w wyborach do Sejmu, a także
o kontynuowanie prac nad projektem usta­
wy w sprawach młodzieży.

We wszystkich kwestiach zawartych iw do­
kumencie Biuro Polityczne precyzuje ter­
miny wykonania poszczególnych zadań, z któ­
rych część ma charakter stały.

nadwerężony został w wyni­
ku instalowania w Europie
Zachodniej przez państwa
NATO amerykańskich rakiet
nuklearnych średniego zasię­
gu i rozwijania przez obecną
administrację USA na nieby­
wałą skalę zbrojeń konwen­
cjonalnych, nuklearnych i kos­
micznych. Doniosłe znaczenie
mają więc inicjatywy na­
szych państw, ujęte w doku­
mencie praskiej narady Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw-Stron Układu
Warszawskiego oraz najnow­
sze propozycje rozbrojeniowe
przedłożone przez ZSRR w

Genewie podczas trwających
obecnie rokowań z USA. Te
jasne i uczciwe propozycje
rozbrojeniowe pozwalają na

zachowanie równowagi sił.
a także równości bezpieczeń­
stwa obu wielkich mocarstw.

Ważnym instrumentem
współdziałania politycznego
naszych państw na arenie
międzynarodowej w interesie
pokoju i odprężenia między­
narodowego jest Układ War­
szawski. Właśnie w przyszłym
miesiącu, 14 maja, przypada
30. rocznica powołania do ży­
cia tego wielostronnego so­
juszu obronnego państw so­
cjalistycznych. Obronnego, bo
utworzony został w odpowie­
dzi na agresywną politykę
państw Paktu Północnoatlan­
tyckiego, który utworzono o

6 lat wcześniej — w roku
1949.

Dziś, po latach, nietrudno
nla zauważyć, jak daleko­
wzroczna była decyzja sprzed
30 lat o utworzeniu Układu
Warszawskiego. Jesteśmy bo­
wiem świadkami stale nasila­
jących się prób podważania
przez państwa NATO elemen­
tarnych zasad bezpieczeństwa:
równowagi sił militarnych i
ustanowionego w Poczdamie
pokojowego ładu terytorial­
nego w Europie. Zintegrowa­
ny potencjał obronny naszych
państw był i jest gwarantem
utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa na naszym konty­
nencie. Jest też Układ War­
szawski — o czym warto pa­
miętać — chyba jedynym w

historii sojuszem państw, któ­
re już w chwili jego utworze­
nia oświadczyły, że dążyć bę­
dą do zlikwidowania wszyst­
kich i wszelkich bloków woj­
skowych i że gotowe są - go
rozwiązać, jeśli analogicznie
postąpią inni. Dodajmy przy
tym, iż sygnatariusze Ukła­
du Warszawskiego nie szczę­
dzą wysiłków w celu stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa
zbiorowego, opartego na u-

dziale wszystkich państw eu­
ropejskich. niezależnie orf ich
ustroju. System, który umoż­
liwiłby rozwiązanie militar­
nych bloków i ugrupowań.

RYSZARD NAJDERSKI

(Krajowa
Agencja Robotnicza)

Kilka ważnych spraw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ca działań administracji na

rzecz czystości i estetyzacji
Krakowa i województwa. W
bogatej, pełnej troski, wielo­
wątkowej dyskusji zwrócono
uwagę na stanowczość i sku­
teczność działań administra­
cyjnych, na akcję „Posesja”,
poczynania na rzecz popra­
wy stanu sanitarnego woje­
wództwa, podobne jak w mie­
ście działania na wsi oraz na

plany na maj, będący miesią­
cem czystości.

Stwierdzono z zadowole­
niem, że -wymienione działa­
nia nie mają charakteru ak­
cyjnego, a są długofalowymi
systematycznymi poczynania­
mi, które muszą przynieść o-

czekiwane przez społeczeń­
stwo skutki. Zalecono lokal­
nym komisjom współdziała­
nia podjęcie, wspólnie z miej­
scowymi władzami admini­
stracyjnymi, powyższej pro­
blematyki na szczeblu tere­
nowym.

W kolejnym punkcie obrad
przedstawiono informację na

temat przygotowań do obcho­
dów Święta Pracy — 1 Maja,
których, poza wieloma impre­
zami i spotkaniami, głównym
akcentem będzie wiec w Ryn­
ku Głównym o godz. 10, a

także informację dotyczącą
obchodów rocznicy uchwale­
nia Konstytucji 3 Maja i Świę­

Informacja prasowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

umożliwiło porozumienie <ę
odnośnie kontynuowania prac
nad uzgodnieniem niektórych
środków o charakterze proce­
duralnym.

W tych warunkach nie mo­
że nie wzbudizać zdziwienia o-

świadtraeinie departamentu sta­
nu USA, w którym w wypa­
czonym świetle przedstawia
siię prrzedimiot j. rezultaty spot­
kania przedstawicieli wojsko­
wych obu krajów.

Nie odpowiada rzeczywisto­
ści twierdzenie, jakoby strona
radziecka zgodziła się rozpa­
trzyć sprawę jakiegoś odszko­
dowania w związku z incyden­
tem i jakoby zrezygnowała z

prawa stosowania legalnych
środków przewidzianych przez
regulaminy wojskowe.

Oczywiście, tragiczny finał
incydentu z maijorem A. Ni-
cholsonem wzbudza współczu­
cie. ale cała odpowiedzialność
za to co się stało w pełni spa­
da na kompetentne władza
amerykańskie.

Jak wiadomo, sama strona

amerykańska nie zaprzecza, że

major A. Nicholson i towarzy­
szący mu podoficer zajmowali
się działalnością wywiadowczą.
Działania radzieckiego war­
townika były całkowicie pra­
widłowe. Zostały one podjęte
nie przeciwko członkowi ame­
rykańskiej misji wojskowej
jako takiemu, lecz wobec nie­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cych dzieci podwyższa silę ró­
wnież o 250 izŁ O tyleż wzra­
stają izasiłki przysługujące
członkom nodlzfn jedynych ży­
wicieli powołanych do służby
wojskowej.

Druga grupa, która wymaga
szczególnej ochrony, to osoby
korzystające z pomocy społe­
cznej. Postanowiono podwyż­
szyć o 250 zł stałe l okresowe
zasiłki wypłacane osobom ob­
jętym pomocą sipołecizną. I o

pół miliarda zł zwiększa się w

br. środki na pomoc interwen-
cyjną. Równocześnie rozsze­
rzono zakres pomocy iz tere­
nowego funduszu mieszkanto-

ta Stronnictwa Demokratycz­
nego, w ramach których na­
stąpi m. in. złożenie kwiatów

pod pomnikiem Grunwaldz­
kim i na płycie T. Kościuszki.

Kolejno zapoznano się z

przebiegiem zakończonej nie­
dawno kampanii wyborczej w

ogniwach Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
Na uwagę zasługują fakty:
B ogromnego poparcia dla
inicjatywy PRON — Narodo­
wego Czynu Pomocy Szkole;
B dużego zainteresowania
stanem realizacji programu
wyborczego do rad narodo­
wych, będącego de facto pro­
gramem PRON; B przebiegu
wyborów, w których manda­
ty powierzono w większości
dotychczasowym działaczom.
Komisja Współdziałania przyj­
mując powyższą informację,
wyraziła podziękowania dzia­
łaczom PRON za ich dotych­
czasową pracę, wysiłek i po­
święcenie.

Wojewódzka Komisja
Współdziałania PZPR, ZSL i
SD w Krakowie zapoznała się

także z informacją złożoną
przez sekretarza KK PZPR

Władysława Kaczmarka na

temat głównych zadań przed
kampanią wyborczą do Sejmu
PRL oraz przebiegu XIII

Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego i udziału w nim
delegacji krakowskiej. (ZT)

znanego intruza, dokonującego
akcji wywiadowczej i nie pod­
porządkowującego się ostrze­
żeniom wartownika, który dzia­
łał ściśle tak, jaik przewidują
to regulamin wojskowy.

Tak więc, w tych warunkach
s uwagi na zachowanie się
żołnierza amerykańskiego nie
mogła być zastosowana proce­
dura, zgodnie z którą obie
strony nie stosowały, nie sto­
sują i nie zamierzają Stosować
broni przy zatrzymywaniu 1
wydalaniu członków wojsko­
wych misji łącznikowych, co

ponownie potwierdzono rów­
nież na spotkaniu 12 kwietnia.
W danym przypadku chodzi o

zasadniczo inną sytuację, w

której działania podejmowane
wobec intruza regulują wyłą­
cznie regulaminy wojskowe.

Celem kontaktów między ra­
dzieckim 1 amerykańskim
przedstawicielami wojskowy­
mi, a właśnie o .tym mowa by­
ła podczas ich spotkania,, jest
rozpatrywanie spraw wzaje-
mnego przestrzegania obowią­
zującego porozumienia doty­
czącego wojskowych misji łą­
cznikowych i porozumienie się
odnośnie możliwych dodat­
kowych praktycznych środków
w tej dziedzinie.

Próby wprowadzenia w błąd
co do przedmiotu i charakte­
ru (kontaktów radzieckich i
amerykańskich przedstawicie­
li wojskowych nie służą ża­
dnemu pożytecznemu celowi”.

Podwyżka zasiłków i płac
wego. Polega to m. in. na

■wprowadzeniu możliwości
zwolnienia z czynszu do 50
proc, w przypadkach,, w któ­
rych dochód na osobę w ro­
dzinie nie przekracza wysoko­
ści najniższego wynagrodzenia
lub do 30 prac., gdy dochód
ten wynosi 100—150 proc, tego
wynagrodzenia.

Trzecia grupa — to praco­
wnicy. Wyrównanie zwiększo­
nych w wyniku wzrostu cm

wydatków gwarantuje w pier­
wszym rzędzie 12—13 proc,
wzrost płac nominalnyeh prze­

Skończyły się już czasy
uładzonych rad narodowych

i rad pracowniczych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
społeczno - gospodarczego l
budżetu.

Obserwuje się też poważny
wzrost autorytetu zespołów
radnych partyjnych. Miejsko-
Gminna Rada Narodowa w

Skawinie, na wniosek zespołu
partyjnego, odrzuciła propozy­
cję planu społeczno-gospodar­
czego z powodu nieprawidło­
wego toku jego przygotowa­
nia (brak konsultacji); na

wniosek zespołu radnych par­
tyjnych w Krowodrzy powoła­
no przy Prezydium DRN ko­
misję rozpatrującą wnioski i

skargi wpływające do rady;
x inicjatywy partyjnego ze­
społu w Nowym Brzesku prze­
kazano samorządom mieszkań­
ców kompetencje, będące do
tej pory w gestii GRN; w Bi­
skupicach ustalono kolejność
budowy dróg; w Skale zespół
wystąpił, z pozytywnym skut­
kiem, o uszeregowanie kolej­
ności budowy szkół i wodo­
ciągów; w Nowej Hucie z ini­
cjatywy zespołu podjęto pro­
blemy zagospodarowania dziel­
nicy i infrastruktury w osie­
dlach wiejskich.

Przykłady tego rodzaju mo­
żna mnożyć.

Zespoły dbają również o styl
pracy rad. Z reguły na ich
wniosek odrzucane są mate­
riały, przygotowane niedbale,
zawierające luki.

Istotnym czynnikiem, kształ­
tującym oblicze rady, jest
współpraca 'z zespołami rad­
nych ZSL i SD, a także bez­
partyjnymi. Na szczeblu Ko­
misji Współdziałania PZPR,
ZSL1SD—naforumktó­
rych podejmuje się określone
decyzje w stosunku do dzia­
łalności rad narodowych —

współpraca nie napotyka na

trudności.
Doskonalenia wymaga nato-

miast współpraca zespołów
partyjnych z radnymi bezpar­
tyjnymi. Ten element pracy
partyjnej jest w nowym
kształcie ustawodawczym rad

niezwykle istotny dla zapew­
nienia prawidłowości podej­
mowanych przez nie decyzji.

Radni partyjni utrzymują
stałą więź z macierzystymi
POP. Zobowiązani — zadania­
mi partyjnymi — przedkłada­
ją sprawozdania ze swojej
pracy w radzie, a także -kon­
sultują materiały, będące
przedmiotem zainteresowania
rad. Jednocześnie wnoszą na

forum zespołów 1 rad — głó­
wnie poprzez interpelacje i za­
pytania — wnioski zgłaszane
na zebraniach POP. Jest to

powszechna praktyka, której
efekty oceniane są przez in­
stancje i brane pod uwagę
przy indywidualnej ocenie ra­
dnych.

Więzi radnych — członków
partii z wyborcami, niezależ­
nie od systematycznych spot­
kań, utrzymywane są również

widziany w planie tegorocz­
nym.

Umożliwiła się zatem praed-
siębiorsitiwom poiwięk.sizante ad
1 maja br. o 250 zł wynagro­
dzeń pracowników, którzy za­
rabiają powitej 11 tys. zł mie­
sięcznie, tan wzrost będzie
wolny od obciążeń podatko­
wych na Państwowy Fundłusz
Aktywizacji Zawodowej. Nato­
miast w zakładach taw. budże­
towych lub innych nie obję­
tych iuistawą o PFAZ będtzae to
możliwe dzięki odpowiednie­
mu zwiększeniu funduszu płac.

m. In. poprzez ich udział w

pracach zakładowych zespo­
łów radnych, a także w orga­
nizowanych przez niektóre in­
stancje spotkaniach z prze­
wodniczącymi rad sołeckich i
komitetów osiedlowych —

członkami partii oraz z I sek­
retarzami terenowych organi­
zacji partyjnych.

Powołany został także ze­
spół radnych członków partii
w Radzie Narodowej m. Kra­
kowa, który liczy 84 członków,
a na posiedzenia stale zapra­
szani są także radni bezpar­
tyjni (62).

Na posiedzeniach radni ma­
ją możliwość przedyskutowa­
nia zagadnień, wynikających z

tematyki sesji, w obecności
władz administracyjnych, za­
praszanych na spotkania, za­
poznawani są ze stanowiskiem

instancji partyjnych, a także
są informowani o aktualnych
zagadnieniach życia politycz­
nego, społecznego i gospodar­
czego przez członków Sekre­
tariatu Komitetu Krakowskie­
go.

Efektywna praca zespołów
radnych partyjnych jest, w

realizacji zadań partii, bardzo
istotnym ogniwem oddziały­
wania na środowisko. Kształ­
towanie opinii radnych, a po­
przez ich kontakty, opinii śro­
dowiska jest w aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej
zadaniem pierwszoplanowym
dla instancji partyjnych.

W drugim punkcie obrad
Egzekutywa KK PZPR przy­
jęła informację o działalności
rad pracowniczych w zakła­
dach pracy województwa m.

krakowskiego.
Realizacja Uchwał IX Zjaz­

du PZPR w dziedzinie samo­
rządności pracowniczej, wcie­
lanie konstytucyjnej zasady u-

czestnictwa załóg w zarządza­
niu przedsiębiorstwem ma

istotne znaczenie dla reformo­
wania systemu funkcjonowa­
nia gospodarki i demokratyza­
cji życia społecznego w Pol­
sce.

Ustawa o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa państwó-
wego daje reprezentacji wszy­
stkich pracowników duże u-

prawnienia do stanowienia o

podstawowych sprawach
przedsiębiorstwa. Prawo to o-

znacza również obowiązek po­
noszenia odpowiedzialności.
Samorząd załogi, uczestnicząc
w zarządzaniu, bierze na sie­
bie odpowiedzialność za przed­
siębiorstwo, które zostało po­
wołane po to, aby poprzez e-

fektywne gospodarowanie, pro­
dukcję dóbr czy świadczenia
usług zaspokajać potrzeby spo­
łeczne.

Realizacja funkcji gospodar­
czej samorządu oznacza zarów­
no podejmowanie działań no­
watorskich, związanych z

wdrażaniem mechanizmów,
jak też wypełniania funkcji

Dotyczy to tych zakładów, w

których nie dokonano jeszcze
w tym nolku .podwyżka wyna­
grodzeń. Jeśli zaś podwyżka
generalna nastąpi' w br. w ter­
minie późniejszym, będzie po­
mniejszona o skutki obecnej
korekty niskich płac.

Wprowadza się dodatkowe
podwyżki niektórych świad­
czeń związanych z pracą. Od
1 maja zwiększa się do 160 zł
dziennie dodatek rozłąkę”
przysługujący pracownikom
czasowo prreniesiioniym do in­
nej miejscowości. Wynagro­

kontrolnych w samodzielnym,
samorządnym i samofinansu­
jącym się przedsiębiorstwie.

Wyrazem konsekwentnej po­
lityki partii w tej kwestii są

uchwały plenarnych posiedzeń
Komitetu Centralnego PZPR,
ugruntowujące rolę, pozycję 1
rozwój samorządu pracowni­
czego w zakładach pracy. Ó-
gółem w radach pracowni­
czych Krakowskiego zasiada­
ją 3543 osoby, wśród nich 49

proc, robotników.
Oceniając działalność rad

pód względem ich gotowości
do realizacji podstawowych
funkcji samorządu, w tym
głównie zadań ekonomicznych,
można stwierdzić, że. są one

jeszcze na etapie zbierania
doświadczeń oraz doskonalenia
stylu i metod pracy.

Działalność rad pracowni­
czych koncentruje się na pro­
blemach produkcyjno-ekono-
micznych, jednakże ich inicja-
tywność w rozwiązywaniu
spraw trudnych, perspektywi­
cznych jest jeszcze stosunko­
wo mała. Okresowo dokonują
oceny i weryfikują zakłado­
we programy oszczędnościowe .

I antyinflacyjne.
Znaczący był udział działa­

czy samorządu załóg w dy­
skusji nad założeniami CPR
na 1985 rok. W wielu przed­
siębiorstwach konsultacje
przeprowadzono w trakcie
wspólnych posiedzeń Komite­
tów Zakładowych PZPR i Rad
Pracowniczych („Stomil”,
Szadkowski). W trakcie dysku­
sji, aprobując Cele NPSG,
powszechnie wyrażano pogląd,
że przewidywany przyrost
produkcji jest zbyt mały i nie
daje gwarancji szybkiego wy­
chodzenia z kryzysu.

Bardzo często samorządy
podejmują zagadnienia bez­
pieczeństwa i higieny pracy —

szczególnie tam, gdzie spraw­
nie funkcjonują związki na­
wo do we.

W kilku zakładach wystąpi­
ły różnice zdań i stanowisk
między dyrekcją a radą. W

większości przypadków roz­
strzygnięto je drogą dyskusji
bez udziału Komisji Rozjem­
czej czy sądu. Dotyczyły one

problemów, związanych z pla­
nami techniczno-ekonomicz­
nymi, ordynacją wyborczą, ru­
chomym czasem pracy. Są je­
dnak przypadki, gdy spór do­
tyczący ordynacji wyborczej
rozstrzygany jest w sądzie, na­
tomiast w jednym z przedsię­
biorstw rada wniosła sprze­
ciw w sprawie zasad rozdzia­
łu materiałów budowlanych.
W Nowej Hucie rada wystą­
piła do naczelnika dzielnicy o

odwołanie dyrektora naczel­
nego jednego z przedsiębiorstw
za systematyczne nieprzestrze­
ganie zasad, wynikających z

ustawy o samorządzie (dy­
rektor został odwołany).

Na wczorajszym posiedzeniu
Egzekutywy KK zatwierdzono
także materiały na dzisiejsze
posiedzenie plenarne KK, do­
tyczące zadań, związanych z

dalszym rozwojem przemysłu
rolno-spożywczego, rolnictwa
i gospodarki żywnościowej w

Krakowskiem oraz omówiono
sprawy bieżące. (ZT)

dzenie pracowników młodo-

olanych oraz uictaestaików O-

cbofcticzych Hufców Pracy
■wzrasta o 250 zł miesięcznie.

Warto na koniec wspomnieć
o sprawie, która co prawda nie
•wóąże się bezpośrednio z tego-
roczną operacją podwyżek cen,
ale jest istotna dla budżetów
rodzin pracowników, szczegól­
nie obciążonych wydatkami w

okresfje letniego seooou wcza­
sowego. W odpowiedzi na po­
stulaty związków zawodowych
domająicych się urealnienia
wysokości zakładowych, fun­
duszów socjalnych, rząd posta­
nowił dloraźnńe zwiększyć w

br. te fundusze o blisko 4 mld
zł.

■Wiosna tego ostatniego noku
wojny była w swoim rozkwi­
cie gwałtowna, tak jakby przy­
roda chciiała zamaskować zni­
szczenia, gruzy i blizny ziemi
rozonanej pociskami. Wojska
marszałka Georgija Żukowa
wyruszały na Berlin z przy­
czółka pod Kostrzynem siłami
pięciu armii ogólnowojsko-
wych i dwóch pancernych.
Marszałek Iwan Koniew rów­
nież siłami siedmiu armii, w

tym dwóch pancernych, ude­
rzał znad Nysy. Wojska mar­
szałka Konstantego Rokossow­
skiego pośpiesznymi marszami
pnzegiruipowyiwały się nad dol­
ną Odrę. Trzy Fronty, 1 i 2
Białoruski i 1 Ukraiński, lite
czyły 2,5 min ludzi, 41600 dział
i moździerzy, 6250 czołgów i
dział pancernych oraz 7500 sa­
molotów bojowych. Niemcy na

podejściach do Berlina zgro­
madzili milion żołnierzy, a

garnizon faszystowskiej stoli­
cy liczył blisko 300.000 łudzi,
przede wszystkim doborowych
jednostek SS. Berlin prze­
kształcono w twierdzę opasa­
ną 3 rubieżami ufortyfikowa­
nej obrony, samo zaś miasto
podzietono na osiem sektorów
plus dziewiąty obejmujący cen­
trum z Kancelarią Rzeszy i
Reiohstagiem.

1 kwietnia Stalin rozmawiał
z Żukowem i Koniewem. Po­
czątkowo plan operacji berliń­
skiej przewidywał uderzenie
na Berlin siłami 1 Frontu Bia­
łoruskiego; 1 Front Ukraiński
i 2 Front Białoruski miały
oskrzydlić stolicę Niemiec i w

piętnastym dniu od chwili roz­
poczęcia walk wyjść na rubież
Łaby. Stalin zmienił linię roz­
graniczenia frontów, poprowa­
dził ją od Odry do Liibbeu —

60 km na połud-wsch. od Ber­
lina. Dailej, zależnie od powo­
dzenia Berlin miilał zdobywać
Koniew lub Żuków, albo obaj
razem. Nie trzeba tłumaczyć,

co dla żołnierzy radzieckich
oznaczało hasto: dobić faszys­
towską bestię w jej legowisku.

1 Front
ptraegry-

obrony
1 Front

Zawołanie „Na Berlin!” to­
warzyszyło stale tym wojakom
od StaiiingradKi i Kiurstka.

Żuków i Koniew zaczynali
16 kwietnia 1945 r. Koniew
wybrał metodę osłony dymnej
1 maskowania odcinka przeła­
mania. Żuków odwrotnie, po
druzgocącym przygotowaniu
artyleryjskim na 2. godziny
pnzed świtem nakazał oświe­
tlić pole bitwy 140 reflektora­
mi przeciwlotniczymi ustawio­
nymi co 200 metrów i oszoło­
mić nieprzyjaciela.. Wojska Ro­
kossowskiego ruszyły 4 dni
■nóźniej, 20 kwietnia Forsowa­
ły dolną Odrę z jej odnogami
i rozlewiskami, żołnierze na­
zwali to: dwa Dnliepry a w

środku Prypeć. Na kierunkach
pomocniczych uderzeń znalazły
się diwie polskie armie, 1
AWP, na kierunku na północ
od Berlina a 2 AWP na kie- , py Armii gen. Omara
runku drezdeńskim.

Pierwsze dwa dni
Białoruski stracił na

zaniu rozbudowanej
Wzgórz Seelowskteh.
Ukraiński osiągnął anacaniej-
size sukcesy podchodząc pod
Sprewę." Stalin nakazał ostry
skręt armiom pancernym Ry-
baŁM i Leluszenfci na południe
i zachód, by z tych kierunków
wedrzeć się do Berlina. W
trzecim dniu operacji wojska
Żukowa ruszyły jednak ostro
do przodu. 211 kwietnia jednos­
tki 3 Armii uderzeniowej wdar­
ły się na przedmieścia Berli­
na, a w trzy dni później woj
sfka obu frontów okrążyły Ber­
lin.

Na Zachodzie sojusznicy w

marcu przekroczyli Ren. Mar­
szałek Bernard Law Montgo­
mery po długich i żmudnych
przygotowaniach siłami 21
Grupy Armii pod Wesel sta­
sował Ren.. Operację obserwo­
wał Winstoń Churchill, który
uszczęśliwiony powodzeniem
opereęji mógł Wkroczyć na

wschodni brzeg „.prawdziwej”
ziemi niemieckiej. Na pytanie
Montgomery'ego, kiedy ostatni

Gdy faszystowska bestia

Renem,wałczyliśmyraz

odpowiedział: pod Lipskiem 18
października 1813 r. Anglicy
mieli tam brygadę rakietni­
ków, a walczyli przeciwko Na­
poleonowi... po stronie Prus.
Kilka godzin jednak wcześniej
bez specjalnych przygotowań
Ren przeskoczyły także jednos­
tki gen. G. Pattona z 12 Gru-

Brad-
ley’a. Amerykanie w cichym
współzawodnictwie nie byli
gorsi od Anglików. W nastę­
pnych tygodniach niemiecki
front na Zachodzie zaczął się
rozpadać. Wielosettysięczne
zgrupowania w Zagłębiu Ruh-
ry poddało się, a jego dowód­
ca feldmarszałek Walter Mo­
del, specjalista od obrony, po­
pełnił samobójstwo. Ulubieniec
Hitlera już raz stracił wszys­
tkie wojska w kotłach na Bia­
łorusi latem 1944 r„ ale wów­
czas jeszcze sobie nie palnął
w łeb. W kwietniu jednostki
zachodnich sprzymierzeńców
posuwały się szybko 'ku Łabie
nie naitraffiiaijąc na zbyt silny
opór. Polityka brała górę nad
sztuką wojenną. Montgomery
dążył do odcięcia Danii przed
ewentualnym posuwaniem się
w tym kierunku Armii Czer­
wonej. Do 16. kwietnia marizył
także o uderzeniu na Berlin.
To samo czynił Braidiley, a w

pierwszych dniach maja pra­
gnął ubiec Rosjan w Pradze.
Radziecka operacja berlińska
pokrzyżowała te plany.

20 kwietnia w swojej kwa­
terze berlińskiej; a ściślej w

bunkrze koto KameetarU Rze­
szy, obchodził swoje ostaitnie
urodziny Adolf Hitler. Schron
Hitlera składał się z komplek­
su pomieszczeń na dwóch kon­
dygnacjach głęboko zarytych
pod ziemią. Pierwszy kompleks
to 12 mailuitlkich pokoików
przedzielonych korytarzem, x

którego spiralnymi schodami
przechodziło się w dół do
„apartamentów” Hitlera. Z 18
pokoików na dolnej kondygna­
cji 6 tejmowai Hitler i Ewa
Braun. Były tam także toale­
ty, agregat prądotwórczy i cen­
trala telefoniczna. Korytarz w

części przegrodzony służył za

salkę konferencyjną. Pokoiki
nie były wiele większe niż
przedziały wagonu kolejowego.
Do bunkra prowadlziły trzy
wejścia zewnętrzna strzeżone

przez esesmanów. Niedaleko
mieścił się schron Martina
Bormanna. W podziemnym le­
gowisku Hitlerowi towarzyszy­
li w ostatnich dntech Joseph
Goebbels z żoną i dlztećmi, Ewa
Braun — poślubiona w osta­
tniej chwili przed samobój­
stwem przez Hitlenai, lekarz
przyboczny, adiutanci Hitlera
i Goebbelsa, lokaj, dwie se­
kretarki i kucharz. Atmosfera
była ponura i mroczna, prze­
rywana atakami wściekłości
Hitlera. Ostatni raz Hitler
wychylił się z tej nory praw­
dopodobnie 29 kwietnia gdy
przed frontem 600 podchorą­
żych marynarki z Rostocka
wręczył ordler Żelaznego Krzy­
ża podrostkowi x HiitterjugeniĄ

ktćry panaemfaustem uszkodził
radziecki czołg. Nie minie 24

godziny, gdy ostatni z podcho­
rążych znajdzie się w .niewoli.
Goebbels 21 kwietnia o godz.
1.1.00 w saH kinowej swojej
willi wygłaszał ostatnie prze­
mówienie do swoich współpra­
cowników. Z trupiobladą twa­
rzą wołał: „Niemiecki narodzie!
Co można zrobić x takim na­
rodem, który nie ohce wojo­
wać!... Naród niemiecki zasłu­
żył sobie na los, który go cze­
ka^’. Naród niemiecki płacił już
aa awój los, za lata posłuszeń­
stwa nazistowskiej idei. Miał
płacić do końca. Kiedy 26
kwietnia zwiadowcy 230 Dywi­
zji Piechoty płk D. Szyszkowa
opanowali stację metra Lelp-
Ziger Straese — Hitler kazał
zatopić metro , x tysiącami u-

krywających się berlińczyków.
W ostatnich dniach Hitlero­

wi .pozostało tylko wzywać na

pomoc armie Weneka i Steine-
ra. Goning i Himmler opuścili
Berlin po urodzinach swojego
wodza i rozpoczęli polityczne
gierki na własną rękę. Hitler
wykluczył swych kompanów x

nazistowskiej partii 1 nakazał
rozstrzelać! Ponieważ nie miał
ich pad ręką rozstrzelano ofi­
cera łącznikowego Himmlera
— H. Fegeleina, szwagra Ewy
Braun. Ponure sceny poże­
gnań. testamentów i oświad­
czeń, cała ta tragiczna., podzie­
mna groteska zakończyła się
30 kwietnia. Wypróbowawszy
truciznę na ulubionym psie
Hitler wraa ■ E. Braun także

■na

otruł się. « wódz dodatkowo
dla pewności strzelił sobie w

usta, lub jak niektórzy twier­
dzą go w tym adiu-

przea: otrucie nie
pasowała do postaci wodza
Rzeszy Niemieckiej. Jeszcze 4
maja wychodząca w Dreźnie
gazeta „Der Freihe&tskampf”
donosiła: „Adolf Hitler padł bo­
haterską śmiercią w walce o

być lub nie być swego naro­
du”. Gdy Hitler odprawiał
swoje pcoune misterium w

kantynie Kancelarii Rzeszy
obok bunkra trwała pijacka
orgia pozostałej części perso­
nelu i wiernej straży fiihrera.
Palenie zwłok odbywało ®ię
pnzy aflcooppaniamencie dzieł.
Rosjanie byli w odległości ki­
lometra od schronu.

Do centrum Berlina podcho­
dziły armie generałów Czujko-
wa>, Bierzarina i Kuźniecowa
w towarzystwie czołgistów
Kaibulkiowa. Były to ostatnie
godziny masowych bohater­
skich czynów. 27 kwietnia gru­
pa fiizylierów pod dowództwem
sterż. Dorinfcow® zniosła, ry­
zykując życiem, k górnych pię­
ter palącego się domu ponad
20 kobiet i dzieci. Być może
mężowie i ojcowie strzelali w

tym czasie db radzieckich żoł­
nierzy. Jul 20 kwietnia wyda­
no rozikaiz zatknięcia sztanda­
ru zwycięstwa nad Reichsta-
giem. Uczynią to stert. Jegorow
i mł. stert. Kantarija w noc z

30 kwietnia na 1 maja. Czer­
wony sztandar na Kancelarii
Rzeszy zatknie instruktor wy­

działu politycznego 9 korpusu
5 Armii Uderzeniowej,, ko­
bieta mjr Nikulina. Łupem 301
DP stanie się proporzec „Adolf
Hitler”, buława Rommta i oso­
bista mapa Hitlera,

Nie brakuje teź zabawniej­
szych przygód. W dzielnicy Ul-
lenhonst zwiadowcy 1 APg.w.
natrafiają na personel japoń­
skiej ambasady we... frakach
i kimonach. Zabrane przez
wzteurmuijących żołnierzy bu­
telki napełnione wodą mine­
ralną z piwnicy jednej x am­
basad neutralnego kraju koń­
czą się notą protestacyjną.

1 maja o godz. 3.55 gen. Wa­
silij Cizujtkow — obrońca Sta-
linginadiu — a teraz dowódca 8
Armii Gwardii przyjmuje
parlaimentairiuszy: ■szefa. Szta­
bu Generalnego gen. Hansa
Krebsa w towarzystwie płk.
Theodora von Dufwinga i tłu­
macza. Informują o śmierci
Hitlera, jego testamencie i
próbują rolkować. Odpowiedź
brzmi: w grę wchodzi, tyl­
ko bezwarunkowa kapitu­
lacja. Krebs zaczyna grać
na zwłokę. Czujkowowi przy­
bywa w sukurs zastępca
dowódcy Frontu gen. Wasi­
lij Sokołowski. Rosjanie wy­
znaczają ultymatywny termin
kapitulacji. Krebs odchodzi
ociągając się, dwukrotnie po­
wraca po rzekomo zostawio­
ne przedmioty. W niewiele go­
dzin później zastrzeli się Goeb­
bels), który stał za tą próbą ro­
kowali, otauje tię wraz z żo­
ną. wcześniej podając truciznę
sześciorgu dzieciom. Tak jakby
nie było końca tego pasma
zbrodni! 2 maja o 6.00 gen.
Helmuth Weidling, dowódca
obrany Bertltoa przechodzi li­
nię walk i poddaije się. W po­
łudnie sikapitutował garnizon
berliński, prfzy wschodnim
bunkrze w parfcu Tiergarten
padły ostatnie strzały. Uczes­
tniczący w szturmie Berlina
żołnierze i Warszawskiej DP
im. Tadeusza Kościuszki za­
tknęli biało-czerwoną flagę

na Kolumnie Zwycięstwa. By­
ło coś z symboliki histerii, że
żołnierze państwa, które pierw­
sze z bronią w ręlku odpierało
atak hitlerowskich hord; dobi­

jali je w ich stolicy.
A tymczasem nad Łabą

trwał spektakl spotkań soju­
szników. 25 iwietatia w Torgau
spotkały się dywizje: radziec­
ka gen. Rusakowa i amerykań­
ska gen. Retohardta. Patrola­
mi dowodzili lejtnanci Silwasz-
ko i Robertson. W dzień pó­
źniej w .pałacyku na wscho­
dnim brzegu Łaiby biiiesiiadowalt
dowódcy dywizji. Korespon­
denci gazet uczcili spotkanie w

„prfesBcamp” w Naumburgu 27
kwietnia wieczorem. 10 maja
K. Rokossowski udaje się do
Wismaru na zaprosizenie B.
Montgomery’ego. O. Bradley i

I. Koniew spotkali się na przed­
mieściach Drezna, gdy ten o-

staitni kierował jeszcze opera­
cją wyzwolenia Pragi. Amery­
kański generał podarował mar­

szałkowi willisa, którego
skrzynki amunicyjne były wy­
pełnione amerykańskimi pa­
pierosami. Koniew zrewanżo­
wał się prezentem w postaci
karego ogiera znad Donu; a w

pnzytroczonych do siodła sa­
kwach znalazł się gruziński
koniak i astrachański kawior.

A w Berlinie przy dogasają­
cych pożarach 4 maja uroczy­
ście defilowały wojska zwy­

cięskiego gamiaonu radziec­
kiego. Defiladę przyjmował gen.
Nikołaj Bierzarin, dowódca 5
AUd.. komendant Bertónia. Pra­
wie w tym samym ctaasie ze­
znawał w niewoli przed ra-

dzńeckimi oficerami jeden s

podpułkowników Werhmachtu:
„...Jeżeli coś podtrzymuje mnie
na duchu i budzi chęć do ży­
cia, to tyiiko fakt, te zostałem
wiziięty do nierwoli przez armię,
która odniosła zwycięstwo nad
■najisiliniiejtaą armią świata —

armią niemiecką”.

LECH KMIETOWICZ
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Ini. WOJCIECHOWI

JĘDRZEJKO
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Żony

Dyrekcja PBEIP

„Energoprzem”
KZ PZPR

Związek Zawodowy
oraz

koleżanki i koledzy

NIERUCHOMOŚCI PRZETARGI

DZIAŁKĘ, pow. 1,011 ml na tra­
sie Oświęcim—Kraków (woda, »i-
ła, możliwość doprowadzenia ga­
zu, tymczasowe zaplecze gospo­
darcze) — sprzedam. 32-3000 Chrza­
nów, skr. poczt. 59. g-53665

DZIAŁKĘ, materiały budowlane
w Jaśle — sprzedani. Kraków,
tel. 37-30-66, wewn. 71. g-53570

Koledze

WIKTOROWI

LEWEMU

•biadamy wyrazy głębokie­
go współczucia i powodu
śmierci Matki

Dyrekcja
•rgantzacja społeczno-

-polityczna
i współpracownicy
PBP „Budostal-1”

KUPNO

CAPOM Chemoeil
11-98-43. kupię. Tel.

g-53908
TYGODNIKI przedwojenne „As”,
„Światowid”, „Na szerokim
swiecie”, powieści Zane Greva i
łn"« T Kupię. Oferty 51860 „Pra­
sa Tarnów, Krakowska 12.

TRAK zdecydowanie kupię. Ofer­
ty 54597 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAŻ

JELCZA wywrotkę sprzedam. Zbi­
gniew Kuszyński, Ropica Dolna
326 k. Gorlic. P-105

SPRZEDAJĘ ukorzenione sadzon­
ki białych chryzantem doniczko-
wych, odmiany Blanche Poitevi-
ne Angora. Tyczyn, ul. Zagrody

te'* 19-325, woj. rzeszowskie.

MEBLE palisandrowe. loco Ży­
wiec — sprzedam. Sławek, Po­
znań, Wiesławy 5. g-54866

DOM murowany, ogród
blisko centrum miasta
sprzedam. Wiadomość:
Dębica. Skłodowskiej 3,
28-93 .

1S arów.
— tanio

Czerny,
telefon
K-J055

DOM do remontu, obora, stodo­
ła, sad. 20 km od Krakowa, kie­
runek Słomniki. 84 ary — sprze­
dam. Oferty 5307? „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną w Krzeszo­
wicach — sprzedam. Oferty 53904
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabe­
zpieczenie drzwi . tapicerka
drzwiowa, montaż zamków i in­
ne usługi — Kachniarz, teł.

44-56-53. g-56928

PRZECIWWŁAMANIOWE zabe­
zpieczenie, tapicerka drzwi (wy­
bór zamków i kolorów), uszczel­
nianie, zaczepy okienne, przerób­
ki okien — Ttirschmid, tel.
21-44-06, godz. 8 -14 i 16-17. Zrze­
szony w spółdzielni „Estetyka”.

PRZYSTAWKI do odbioru II pro­
gramu TX zakładamy w telewizo­
rach 12-kanałowycli. Całkowity
koszt usługi 1.900 zł. Karol Ko­
peć, 53-304 Wrocław, ul. Sanocka
1/31, tel. 67-71-71 kierunkowy 0-71.
po 16. g-54784

TRANSPORT ciężarowy (Star,
Jelcz) — Cholewiński, Rataj —

Kraków .tel. 37-23-06. wieczorem.
g-58311

SEZAM — zabezpiecza drzwi
przed włamaniem (blacha, bloka­
dy, zamki: skarbiec, sejf, itp.) ta-

picerskie wykończenie — wyko­
nuje, również na kredyty „MM”,
zrzeszony w spółdzielni, tel. grze­
cznościowy 48-06-52. g-56899

■ł/dcm’
zł/dcm’
ił/dcm*
zł/dcm‘

I —38#
II—290
in—160
IV—15

MIESZKANIA, domy kupno-sprze-
daż, inż. Rodak, 18 Stycznia 55/55.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem tapieerskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11 -56-07. g-S6323

LOKALE

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI

I SKÓRZANYMI W KRAKOWIE
ul. Wielicka 2

— zawiadamia wszystkich hodowców jedwabników
i zaiimteresowanych hodowlą, że ceny skupu obrzę­
dów jedwabni czyeh zostały podwyższone średnio
o 30 proc. Nowe ceny skupu przedstawiają się
następująco:

— klasa
— klasa
— klasa
— klasa

Jednocześnie informuje, że hodowla jedwabników
jest hodowlą sezonową, łatwą w obsłudze, nie wyma­
gającą dużych nakładów i opłacalną.

Umożliwia w krótkim czasie uzyskanie macanych
dochodów liczących się w budżecie każdej rodziny.
Np. * wychowu 15 gram greny dochód kształtuje się
w granicach 60—70 tysięcy złotych.

Chętni, którzy będą prowadzić hodowlę mogą zaku­
pić włóczkę w ilości uzależnionej od zakontraktowa­
nej greny.

Osoby zainteresowane hodowlą jedwabników proszo­
ne są o zgłoszenie się w biurze przedsiębiorstwa lub
telefonicznie na nr 55-00-63, w celu podpisania umowy
na prowadzenie hodowli.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

Kraków, ul. 18 Stycznia 15
tel. 33-48-81, 33-49-00, 33-49-02

ogłasza SKUP

Ślimaków winniczków
na eksport w kwietniu i maja to-

Cenasfcupu—70zżza1kg.
Przedmiotem afoupu jest ślimak wtanicaefc peteiajw.

żywy, o średnicy skorupki <x> najmniej 33 mm.

Zbiór i dostaw* tylko w opakowaniach przewiew­
nych.

Informacji udzielają: Dział Produkcji 1 Zbytu KPPŁ
„Las”. Kraków, tel. 33-48-81, 33-49-00, 33-49-02 or*«
Zakłady Produkcji Leśnej „Las” w Bochni, ul. Party­
zantów 17, tel. 227-66, 227-87, w Nowym Sączu, ul. Kra­
szewskiego 18, tel. 222-78. 210-09,

z Uwaga Muzycy, Aranżerzy, Kompozytorzyt ’

> SAKSOFONISTA '

’
— poszukuje repertuaru do nagrania płyty długa- |

grającej. i

Najnowsze utwory s list przebojów wMŚrodnśoeuro-
I pejskich należy praearanżować na mato'combo. styl I
'

— Randolph, Adker Bilk, P. Tez. i

Utwary własne też brane są pod uwagą. 1

I Płyta wydana będzie poza granicami kraju.
Informacje a tafcie gotowe propozycje należy kto- > I

? rować: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr 59855. ,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiinimHiimiimimmłłsm

UWAGA PT SUBSKRYBENCI =

VADEMECUM „ZRÓB SAM”t

W związku z licznymi zapytaniami i interwencjami g
subskrybentów, związanymi z nieukaaamem eię w pla- =

nowanych terminach kolejnych tomów Vademecum s

„Zrób sam” Wydawnictwo Not-SIGMA uprzejmie za- E
wiadamia wszystkich zainteresowanych w/w publika- E

cją, że opóźnienia te są spowodowana kłopotami w g
przygotowaniu do druku i dostawach papieru na to 2
wydawnictwo. Jednocześnie informujemy, ii drukarnia g
zobowiązała się dostarczyć sukcesywnie Wydawnictwu g
tom „Z” do końca września 1985 roku Za swojej strc- s

ny Wydawnictwo zawiadomi PT Subskrybentów ® s
czasie i formie odbioru zamówionego tomu. Przewśdu- E

jemy, że tom „Y” ufc-ate się w pierwszej połowi* 1986 2
roku, zaś tom „X” pod koniec noku 1986 lub na po- 2
czątku roku 1987. 2

Wydawnictwo NOT-SIGMA serdecznie przeprasza S
PT Subskrybentów za opóźnienie w realizacji sub- S
skrybcji Vademecum ..Zrób sam”.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej Gorlice, ul. Hanki Sawickiej 14, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. samochód Jelcz JP-315, na podwoziu Jelcz 315 M, nr

fabr. 015559, nr silnika 097300478, rok produkcji 1975,
zużycie 70 proc., cena wywoławcza — 688.200 zl
samochód Nysa An-21, nr fabr. 149936, nr silnika 2291199.
rok produkcji 1975, zużycie 75 proc., cena wywoławcza
— 155.2'50 zł

Przetarg, odbędzie się w dniu 8. 05. 1983 r„ o godz. 9. w

świetlicy MPGKiM przy uL. Gwardii Ludowej w Gorlicach.

Samochody można oglądać w dniach o-d 6. do 8. 05. 1935 r.,
w godz. 7—15, na terenie Bazy przy ul. Gwardii Ludowej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie MPGKiM Gorlice do dnia 8. 05. 198'5 r.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.

2.

Zakład Przemysłu Drzewnego w Mszanie Dolnej, ul. Fabrycz­
na 6, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU samochód marki
Żuk A 13. n,r fabr. 118926, nr rej. NSC L. nr silnika 428441,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 178.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja 1985 r., o godz. 13, w

budynku administracyjnym Zakładu Przemysłu Drzewnego
w Mszanie Dolnej, ul. Fabryczna 6. Samochód można oglądać
codziennie, w godz. 7—15, w Zakładzie Przemyślu Drzewnego.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu, conajmniej na godzinę przed prze­
targiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Stadniny Koni w Siarach ogłasaa. to W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące
samochody:

1) samochód ciężarowy — Jelcz Stayer SW646 samowyła­
dowczy, rok prod. 1979, nr fabryczny 6006/1231, stopień
zużycia 35 proc., cena wywoławcza wynosi 2.040.350 zł

2) samochód ciężarowy Gaz 53 A, skrzyniowy, rok pro­
dukcji 1975, nr fabryczny 1152944, stopień wżycia 78
proc., cena wywoławcza wynosi 52.679 zł
samochód Nysa T 522, rok produkcji 1979
bryczny 229593, stopień zużycia
ławcza wynosi 279.9Ó0 zł

samochód Tarpan Standard 223,
numer fabryczny 31976, sto.pień
wywoławcza wynosi 193.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO,
rolników legitymujących się
Urzędu Gminy:

— ciągnik Ursus C355, ro>k produkcji 1971, numer fabryczny
088244. stopień zużycia 23 proc., cena wywoławcza wy­
nosi 675.779 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10. 05. 1985 r.. o godzinie 9.
w siedzibie dyrekcji przedsiębiorstwa.

Powyższe pojazdy można oglądać w każdy dzień roboczy,
w godzinach od 8 do 14, na terenie Zakładu Mechaniczno-Bu-
dowlanego w Siarach.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 1Ó proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa,
w terminie do dnia 2.05.1985 r. do goda. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

3)

4)

i, numer fa-
55 proc., cena wywo-

rok produkcji
zużycia 70 proc.

1980,
cena

. tj. dla
ważnymi . zaświadczeniami z

BANK
s

POLSKA KASA
OPIEKI S.A X

skup

X

Krakowska Dyrekcja Inwestycji Oddział IV w Krakowie, ul.
Wielopole 17a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wycinkę drzew na zadaniu „Węzeł
29 Listopada — Opolska — Lublańska” w Krakowie.

Ilość drzew — 50. Orientacyjny koszt robót — 900.000 zł.
Termin wykonania — II kw. 1985 r.

Oferty należy składać do dnia 6 maja 1985 r., w sekretaria­
cie KDI O/IV, w zaklejonych kopertach z napisem „Prze­
targ”.

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 1985 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

W razie nie dojścia do skutku przetargu, w tym samym
dniu,, o godz. 11, odbędzie się drugi przetarg.

4.
5.
6.

na

Oddział w Nowym Targu
informuje uprzejmie, że * dniem 1 kwietnia br.

Agencja Banku PKO SA w Gorlicach przeniosła
się * lokalu przy ul. Konopnickiej 2 do lokalu

przy ul. Obrońców Stalingradu 11 i została prze­
kształcona w Agencje I Typu.

W związku * powyższym został poszerzoiiiy ssafcree

czymnośoi tejże Agencji.
Do zakresu działania Agencji, należy m. in.:
— skup i sprzedaż pieniędzy zagranicznych
— skup czeków w walutach -obcych (w tym

ozaków rentowych)
— przyjmowanie do inkasa wartości dewizowych
— otwieranie i prowadzenie oprocentowanych ra­

chunków ,A" i „N”
— realizacja zleceń bankowych (CASH)
— rozliczanie z odbiorcami przekazów zagranicznych

otrzymanych drogą rozrachunków międzyoddz-ia-
łowych

— rozliczanie krajowych przekazów telekomunika­
cyjnych

— obsługa bankowa eksportu wewnętrznego
Równocześnie informujemy P.T. Klientów z Gorlic
okolic posiadających rachunki „A” w innych oddzia-

3

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Orawa” w Jabłonce
Orawskiej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód marki Zuk A-ll, nr rej.
NSB-004F, nr silnika 395327, nr podwozia 313550, stopień zu­
życia 75 proc., rok produkcji 1979. Cena wywoławcza wynosi
180.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja 1985 r.,, o godzinie 10,
w biurze RSP w Jabłonce.

Samochód można oglądać codziennie, w bazie RSP, w go­
dzinach 7—15.

Wadium w wysokości 10 pr-oic. należy wpłacić do kasy RSP,
najpóźniej na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gorlicach,
ul. Mickiewicza 22, tel. 227-50, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:

— wykonanie 200 mb. odcinka instalacji gazowej niskopręż.
nej080mm

— wykonanie 160 mb. odcinka kanalizacji 0 200 mm wraz

i osadnikami
— wykonanie i montaż stolarki okiennej w piekarni „Ju­

bileuszowa” w ilości 50 szt.
— wykonanie Instalacji odgromowej w piekarni mechanicz­

nej
— wykonanie boksu na opał w piekarni „Jubileuszowa”

130 m*
— izolację cieplną stropu, magazynu pieczywa w piekarni

„Jubileuszowa” 150 ms

— wykonanie posadzek w Magazynie Opakowań ok. 250 m1
— utwardzenie placu tryilimkąofc. 100 mł

— wykonanie detali do urządzeń i maszyn na Obrabiarkach
w ilości do 2000 rob.-godz.

Termin wykonania do dnia 31. 09. 1985 r.

Oferty wraz z kosztorysami przedwykonawczyml należy
składać w Sekretariacie PSS Gorlice, ul. Mickiewicza 22, do
dnia 6. 05. 1985 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się jednostki państwowe,
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. 05.
1985 r. w Biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lulb unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

Nowosądecki Ośrodek Postępu Rolniczego w Nawojowej
ogłasza, to sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO:

1.

2.

2.

A

5.

S.

7.

8.

9.
10.

11.

ia.

12.
14.

15.

15.

ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 148550, rok prod. 1972 —

«ena wywoławcza 358.747 zł

ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 119148, rok prod. 1971 —

cena wywoławcza 487.691 zł
kośiankę rotacyjną ZTR-165, rok prod. 1977 — setia wyw.
53.853 *ł

pług 5-skiibowy PZ-534). rok prod. 1978 — cena wyw.
25.100 zł

przyczepę satnozblerającą T-0O9, rok prod. 1977 — cena

wyw. 146.619 A

roztrząsać* obornika RT-41, rok prod; 1976 — eewa wyw.
64.556 A
rtertnik do słomy i siana T-20S. rok prod. 1077 — aena

wyw. 31.280 zł

przetrząś acz widłowy PW-210. rok prod. 1977
wyw. 7.563 zł
wóz koimy ogumiony, rok prod.
przenośnik

’

24.000 A
dmuchawą
35.992 ił
dmuchawą
12.606 A
ładować* cyklop T-214 — cena wyw. 167.063 A

przyczepą skrzyniową DO-8, nr fabr. 1039, rok prod. 1973
— cena wyw. 42.720 zł
kosiarkę zawieszaną ZT-1S2 rok prod 1978 — cena

29.430 ił

przyczepę skrzyniową D-44A, nr fabr. 19240, rok
1976 — cena wyw. 49.840 zł
rozsiewać* nawozów N-012, rok prod. 1976 — cena

taśmowy

do siana

do siana

cena

T-200.

DS-2,

DS-2,

rok

rok

•rok

1958 — cen* wXw. 8.280 zł
prod. 1977 — cena

prod. 1977 —- Mw

prod. 1968 — cena

wyw.

wyw.

wyw.

prod.

wjw.17.
15.504 zł

16. dmuchawą do siana T-220, rok prod. 1977 — cena

12.257 *ł
19. ładowacz cyklop T-214, rok prod. 1975

109.80Ó A .

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

samochód Żuk A-13, nr rej. NSA-0576, rok prod. 1973,
atópień zużycia 50 proc. — cena wyw. 298.5-00 ił

samochód Nysa mikrobus T-522, nr rej. NSA-278E, ?ok
prod. 1979, stopień zużycia 46 proc. — cena wyw. 351.000 A-

Przetarg odbędzie się 9 maja 1086 r,. o godzinie 10, w Za­
kładzie Produkcji Rolnej w Nowym Sączu, ul. Myśliwska 4,
nr telefonu 214-06. Prawo do udziału w przetargu ogranicio-
nym mają rolnicy indywidualni i zespoły rolników nabywa­
jący sprzęt na potrzeby własne. W tym celu należy złożyć
zaświadczenie Urzędu Gminy o prowadzeniu gospodarstwa
rolnego luib przedłożyć kopią nakazu płatniczego podatku
gruntowego.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu Produkcji Rolnej Nowy Sącz, naj­
później na 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ na maszyny rolnicze i ciągniki odbędzie się w tym samym
dniu, o godz-. 12, a na samochody II przetarg odbędzie się w

15 dniu roboczym po I przetargu.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 1—1&, w ZMa-

d»to Produkcji Rolnej No<wy Sąc*

wyw.

eena

L

2.

Spółdzielnia Usług Rolniczych KrakóW-Nowa Huta, os.

Kościelniki, ul. Pysocice 7, ogłasza, że IV DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda:

1. kosiarkę rotacyjną Z-036, cena-3,0.888 A
2. ładowarkę chwyt. T 214 „Cyklop”, cena 117.000 A
3. wiązałkę ciągnikową Z-005, cena 121.390 z!

wiązałkę ciągnikową Z-005, cena 128.554
pług zaw. 5-ski.bowy, U-025, cena 17.085
pług zaw. 2-skiibowy, U-021/1, cena 16.320 zł

Przetarg odbędzie się dnia 8 maja 19-85 r„ o godz. 10.
terenie Bazy w KościeGnik-ach.

Sprzęt oglądać można w dniach od 2 do 7 maja 1985 r., w

bazie w Kośćiełnikach i Luboczy.
Udział w przetargu mogą wziąć rolnicy zamieszkali na

terenie dziehiicy Nowa Huta, po przedłożeniu ostatniej raty
podatku gruntowego. W przypadku nie dojścia do skutku
sprzedaży w I przetargu, o godz. 12 odbędzie się II przetarg
NIEOGRANICZONY.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny należy wpłacić o godz.
9 w kasie SUR Kościelniki w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K i okolic posiadających rachunki „A” w innych oddiaia-
g łach, że po dniu 1 kwietnia br. mogą przenosić i pro-
p; wadzić swoje rachunki w Agencji Banku PKO SA

p: Gorlice.

p: Agencja prowadzi obsługę klientów w następujących
godzinach:
poniedziałek

S środa

X wtorek
P! czwartek
Ś” piątek
« sobota robocza

uiiiiHłłnłłiiiiu)UiUHiiłHuniiiiiiii!miiH»ł!Uł!tiiiiiiiiiiiiHn

godz. 11.15—18

godz. 7.45—14.30

X

Brygada Remontowo-Budowlana przy Urzędzie Gminy w

Jabłonce sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki Żuk A 03, nr silnika 220670, nr

ramy 108132. Cena wywoławcza wynosi 76.350 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja 1985 r., o godz. 10. w

budynku Urzędu Gminy, „Sala obrad”, w Jabłonce Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej, tj. 7.600 zł, w kasie Brygady w

dniu przetargu, najpóźniej do godz. 9. Jeśli I przetarg nie
dojdzie d0 skutku, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu, o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie, w garażu przy Urzędzie
Gminy.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

GASTRONOMICZNO-TURYSTYCZNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „SPOŁEM”

w Krakowie, ul. Dietla 64

| przekaże
— na korzystnych warunkach, na zasadzie umowy

.! dzierżawy

prowadzenie szatni wraz z toaletami
w podległych zakładach gastronomicznych

Szczegóły dot. zawarcia umów do uzgoónaenia w

Dziale Techniki Usług tut. Spółdzielni Kraków, ul.
Dietla 64. II p.. pokój 2. tel. 21-18-47.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „Gal-Skór”, Kra­
ków, ul. Augustiańska 24, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie następują­
cych prac stolarskich:

— stolarki okiennej 1 drzwiowej
— wyposażenia sklepu
Potrzebne informacje można uzyskać w Dziale Admini­

stracji, ul. Augustiańska 24. I piętro, tel. 66-74-23, w go-dz.
7—10.

W przetargu mógą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach z

napisem „przetarg” należy nadsyłać do dnia 7 maja 1985 r.,

pod adresem Spółdzielni. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

dniu 8 maja 1985 r., o godz. Ii2 w budynku Sp-ni, przy ul.
Augustiańskiej 24, II piętro.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w części lub całości bez obowiązku po­
dania przyczyn.

1
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• •- Polonijno - Zagraniczne |

oferuje usługi |
DEZYNSEKCYJNE

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla ludzi i xwie- g
rząt — czyste, bezwonne, o przedłużonym działaniu — g
skutecznie tępią: karaluchy, prusak!, pchły, mrówki S
faraona i inne owady — bez konieczności wyłączania fi
obiektu i eksploatacji.

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata Vl/5 30-109

Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 8—12.

INSTYTUT HISTORII
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

ogłasza rekrutację
na TRZYSEMESTRALNE STUDIUM

PODYPLOMOWE
— dla nauciyeleli-absolwentów Innych kierunków,

pragnących uiyakać uprawnieni* da nauczania
hi»torli

Studium ma charakter xaovzny.

Zajęcia odbywają »ię <x> dwa tygodnia.
Dokumenty (afcierowanto * Kuratorium Oświaty i

Wychowania, kwestionariusz osobowy, odpis dyplomu,
życiorys i podanie) należy składać d-o dnia 10 czerwca

1985 r. w Sekretariacie Instytutu Historii UJ, Kraków,
ul. Gołębia 13. tel. 22-10-33, wewn. 242.

wyw. INSTYTUT WDROŻEŃ TECHNICZNYCH

„INTECH”
SPÓŁDZIELNIA PRACY W GDAŃSKU

ul. Siedlicka 4, 80-222, tel. 41-24-98

ŚWIADCZY USŁUGI

w zakresie tłumaczenia
— tekstów technicznych
— dokumentacji
— tekstów specjalistycznych

w następujących Jęsykaeh
— angielski
— czeski
— francuski
— niemiecki
— włoski
— rosyjski

Prsy zleceniach o wartości pomad 500.000 *ł łtoeuje-
my rabaty.

Prowadzimy usługi espresowe — wg stawek » 100
proc, wyższych niż podstawowa.
Pracujemy: siybko — sprawnie — piezawndnla.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W WIERZCHOSŁAWICACH

woj. tarnowskie

PRZYJMIE zaraz
do zakładu fryzjerskiego

damsko-męskiego FRYZJERA
na zryczałtowany rozrachun k

Ryczałt miesięczny dla "półdzaelni wynosi 7.700 zł.

Dogodny dojazd do pracy i Tarnowa autobusem
WPK21,28,14,29i13.

Oferty przyjmuje osobiście lub telefonicznie pod nr

tel. 759-65 w każdy dzień, w godz 7—15.

••
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ZAKŁAD PRODUKCJI
PREFABRYKATÓW BUDOWLANYCH

Zabierzów, ul. Śląska 122. tel. 251

prowadzi sprzedaż
ora* priyjmuje zamówienia na rok bieżący

na PUSTAKI ŻUŻLOWE-PAROWANE
• wymiarach:

19X19X38 *m w cenie umownej a 55 zł 1 szt.

9X19X38 »m w cenie umownej ś 32 zł 1 szt.

PARIS-DAKAR

-MITSUBISHI-
PODWÓJNYM ZWYCIĘZCĄ RAJDU

MITSUBISHI
— ponownie potwierdziło swoją niezawodność po­

prze* podwójne zwycięstwo w rajdzie Paris—Da-
kar 1985

Klasyfikacja generalne, ostateczma (samochody)
1. ZANIROLI—DA SILVA — MITSUBISHI Pajero
3. COWAN-KYER - MITSUBISHI Pajero

Informacje e możliwości zakupu samochodów:

< MITSUBISHI COLT 1.8 GL — diesel
+ MITSUBISHI LANCER 1.8 GL — diesel
< MITSUBISHI GALANT 1.8 GLX — turbo diesel
+ MITSUBISHI L-300 FURGON - diesel

udziela przedstawicielstwo MITSUBISHI MC w Polsce
POLCOMEX S.A. w Warszawie, ul. Marszałkowska

| 140, tel. 86-2T-3S.

Zakłady Chemiczne „Alwernia" w Alwerni

PRZYJMĄ do pracy
męaciyan na stanowiska:

♦ aparatowy procesów chemicznych
♦ spawacz-ślusarz
♦ robotnik transportowy♦ manewrowy
♦ robotnik budowlany

Zakłady aapaw-niają:
— dowó* zakładowymi faodkami transportu
— odzież roboczą i ochronną
— posiłki regeneracyjne
— deputat węglowy
— wczasy ora* kolonie dla dzieci

Dla aamiejscowych zapewniają mieszkanie w hotelu
robotniczym oraz wyżywienie w stołówce zakładowej.

Zgłoszenie pn*yjmuje Dział Kadr I Szkolenia, eo-

dziennie w godzinach 7—15.

u
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teatry

Plenarne obrady KD PZPR

Pozostałe teatry nieczynne

Uczeń nie jest mózgiem—
jest przede wszystkim dzieckiem

Wczorajsze plenarne posiedzenie KD PZPR Krowodrza pod przewod­
nictwem I sekretarza KD Tadeusza Wrońskiego, poświęcone było umac­
nianiu politycznej roli szkolnych organizacji partyjnych i warunków rea­
lizacji tego procesu.

W krowoderskiej dzielnicy w 30 przedszkolach, 31 szkołach podstawo­
wych, 3 liceach ogólnokształcących, w 5 zespołach szkół zawodowych
i Liceum Plastycznym uczy 1727 nauczycieli różnych specjalności. Spośród
nich do PZPR należy 295 osób. Zawód nauczycielski jest sfeminizowany, a

kobiety te obciążone są domowymi obowiązkami i wychowywaniem włas­
nych dzieci. Przecież nie w ilości siła, ale w jakości.

W swoim referacie — sekretarz KD PZPR Tadeusz Kurdziel powiedział:
„Doskonalenie procesu wychowawczego jest uwarunkowane trzema czyn­
nikami: stanem kadry nauczycielskiej i jej świadomością, bazą i wyposa­
żeniem placówek oświatowych oraz współdziałaniem wszystkich ogniw
frontu wychowawczego”.

Praca polityczna z nauczycielami — partyjnymi i bezpartyjnymi — pro­
wadzona jest w WU!ML w formie jednorocznego cyklu szkoleniowego. Słu­
chacze (w latach 1981—85 z tej formy nauczania skorzystało 31 pracowni­
ków pedagogicznych), mają odpowiednio dobraną tematykę zajęć, pozwa­
lającą na zapoznanie się z procesem sterowania ideowym wychowaniem
młodzieży. ODN prowadzi zajęcia w formie seminariów ideologicznych.
Również POP działające w szkołach prowadzą szkolenia z nauczycielami
przedmiotów humanistycnych.

Z drugiej jednak strony — uczeń — podmiot zabiegów dydaktyczno-wy­
chowawczych pozostaje pod wpływem rodziny, środków masowego przeka­
zu (również zagranicznych), Kościoła, lektur i dopiero szkoły. Dziecko przy­
chodzi do szkoły z określoną postawą, a jednocześnie jest otwarte na

świat, ciekawe wiedzy, którą mają mu do przekazania nauczyciele. Blisko-
80 proc, nauczycieli uczących w różnych typach szkół — ma wyższe wy­
kształcenie, a tylko 2,5 proc, pracuje bez przygotowania pedagogicznego.
A przecież nie zawsze, wiadomości merytoryczne określają predyspozycje do

tego trudnego zawodu.

Jan Kalicki proponował, aby podręczniki szkolne bezpłatne były tylko
dla uczniów najgorzej sytuowanych. Alfred Kńeifel mówił o trudnej sytua­
cji lokalowej szkoły podstawowej nr 44 (dla dzieci specjalnej troski), która
funkcjonuje w 2 budynkach: — budynek przy ul. Rajskiej nie nadaje się
do remontu bieżącego — w planie jest remont kapitalny wraz z przebu­
dową. Natomiast budynek przy uL Senatorskiej będzie przebudowany
i zmodernizowany. Barbara Bohosiewicz proponowała wprowadzenie spe­
cjalnych nagród dla nauczycieli osiągających bardzo dobre wyniki nau­
czania.

W posiedzeniu plenarnym udział wzięli m. in. sekretarz KK PZPR Ka­
zimierz Augustynek, Stanisław Grabania x Centralnej Komisji Kontroli
Partyjnej i Mieczysław Kozłowski — kurator oświaty i wychowania, (gp)

Należy zwiększyć oddziaływanie na ruch

związkowy i samorządy pracownicze
Aż w 261 zakładach pracy zlokalizowanych w dzielnicy Śródmieście dzia­

łają związki zawodowe. Jest to bardzo dużo, zważywszy, że —> w myśl usta­
wy o związkach zawodowych — uprawnienia do tworzenia własnych orga­
nizacji związkowych posiada łącznie 283 śródmiejskich zakładów pracy.
Związki te skupiają w swych szeregach ponad 48 tys. pracowników, z któ­
rych najwięcej przypada na przedsiębiorstwa przemysłowe, transport oraz

handel. Najmniej liczne są związki w środowiskach naukowo-oświatowych
i kulturalnych.

To jak związki zawodowe współpracują z innymi organizacjami społe­
czno-politycznymi, a szczególnie na ile zakładowe organizacje partyjne od­
działywają na rozwój i umacnianie się związków zawodowych, stało się
przedmiotem badań przeprowadzonych z inicjatywy KD PZPR Kraków-
-Sródmieście. Wyniki tych badań, czyli mówiąc innymi słowy., ocena od­
działywania terenowych ogniw PZPR na ruch związkowy była tematem

wczorajszego plenarnego posiedzenia KD PZPR Kraków-Sródmieście,
Na ogół współpraca organizacji partyjnych ze związkami zawodowymi

układa się bardzo dobrze. Organizowane są wspólne posiedzenia i spotka­
nia, na których omawiane są ważne dla robotników i zakładu sprawy. Nie­
stety są i pewne niepowodzenia. Za niekorzystne zjawisko trzeba uznać
niski stopień uzwiązkowienia kadry kierowniczej (szczególnie na stanowi­
sku mistrza).

Zakładowe organizacje partyjne nie pozostają obojętne wobec proble­
mów z jakimi często borykają się samorządy pracownicze. Członkowie
partii służą pomocą w rozwiązywaniu kłopotów zakładu, szukaniu najlep­
szych sposobów osiągania jak najlepszych wyników’ ekonomicznych przez
dane przedsiębiorstwo czy zakład.

W przypadku, gdy pojawia się różnica zdań czy poglądów pomiędzy
związkami zawodowymi a samorządem pracowniczym, organizacje partyjne
występują w szczególnie delikatnej roli mediatora i przyczyniają się do
rozładowania napięcia; tym samym znajdując wyjście zadowalające oby­
dwie strony.

W dyskusji mówiono o potrzebie wzmocnienia roli związków zawodo­
wych na uczelniach. Znajdują się one w o tyle niekorzystnej sytuacji, że
zmuszone są niejako konkurować z komisjami socjalnymi, które posiada­
ją bardzo szerokie uprawnienia i możliwości działania w dziedzinie szeroko
rozumianych spraw socjalnych.

Na zakończenie obrad plenarnych przyjęto uchwałę, w której zaleca się
m. in. zwiększyć aktywność w środowiskach, gdzie członkowie partii pra­
cują w dużym rozproszeniu oraz nasilić wpływ na samorządy pracowni­
cze. które bardzo często nie wykorzystują w pełni przysługujących im
uprawnień. Za sprawę nie cierpiącą zwłoki uznano także wzmocnienie siły
partii na uczelniach, jak również w środowiskach związanych z kulturą.

W obradach plenarnych uczestniczyli m. in. kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KK PZPR Kazimierz Groń, kierownik Biura KKKP — Józef Woj­
narowski. Obrady prowadził I sekretarz KD PZPR Kraków Śródmieście —

Jacek Inwałd. W sprawach organizacyjnych sekretarzem KD PZPR wy­
brano Jana Cięciela, dotychczasowego pracownika KK PZPR.

Miniona sobota i niedziela
były pierwszymi, świąteczny­
mi dniami, kiedy pod bramę
ogrodu zoologicznego przyje­
chać można było autobusem
MPK i taksówką 'lub przyjść
na piechotę, od miejsca, z któ­
rego ruch samochodów pry­
watnych (z wyjątkiem inwa­
lidzkich) sastał wstrzymany.

Okazało się, że krakowianie
wcale nie są leniwi: gości,
zwiedzających ogród i space­
rujących po Lasku Wolskim
było prawie tyle, co zwykle.
Autobusy MPK zapchane ludź­
mi dowoziły dużych i małych.
Wszyscy, którzy dotarli do
zoo byli jednak zadowoleni,
że nie ma tu slalomu między
rzędami samochodów i wdy­
chania spalin. Odpoczęła także
od zapachu spalin ulubienica

Spacerem
do zoo

wszystkich — staniczka, która
w niedziele i święta oglądać
mogła za rzędem drzew mo­
zaikę kolorów i marek samo­
chodów.

A to zoo, jest co oglądać,
Tej wiosny przybyło wielu no­
wych lokatorów, urodzonych
w niewoli: jest małe gwanako
podobne do lamy, dwugarbr.y
wielbłądzik, źrebak tarpan,
młody bawół domowy, biała
lama, muflony, arni (podobne
do kozicy). Dwie samice o-

stronosów, drapieżników, z A-
meryki Południowej przyspo­
rzyły ogrodowi aż 10 potom­
ków. Są również 2 młode ser-

wale, a także kuny leśne i bor­
suki, które bardzo rzadko roz­
mnażają się w niewoli. Tej
wiosny przyszło również na

świat 15 maleńkich jeszcze
pytonów. Nie są to wszystkie
zwierzęta, które powitają w

krakowskim zoo swoje pier­
wsze lato. Pracownicy działu
hodowlanego mówią, że nie­
którzy ich podopieczni spo­
dziewają się dopiero potom­
stwa. Zwiedzające zoo malu­
chy całą zasługę przypisują
rezydującym tu białym i czar­
nym bocianom...

Część z urodzonych tej wios­
ny zwierzątek pozostanie w

krakowskim zoo (na, pewno
wielbłąd i serwale), a reszta,
po odchowaniu zostanie wy­
mieniona w innych ogrodach
za inne zwierzęta.

(ev)

PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 4
6.30 TTR — hod. zwierząt
8.10 Fiz., kl. 6: Siadami Ar-

chimedesa
9.00 - Muz., kl. 2: Muzyka

smutna i wesoła
9.35 „Po złej stronie drogi”

.— film prod. austral.
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Wiedza obywatelska,

kl. 8: Wzajemne bezpieczeń­
stwo

12.50 Muzyka, kl. 2: Muzyka
smutna i wesoła

Spotkanie z Julianem Kawalcem

Zaproszenie na „Czwartek literacki"
Gospodarza kolejnego

„Czwartku literackiego”, na

który zaprasza krakowski Od­
dział ZLP, nie potrzeba Czy­
telnikom przedstawiać: Julian
Kawalec od lat jest popular­
nym powieściopisarzem, zna­
nym nie tylko w Polsce, u-

znawanym przez ludzi nale­
żących do różnych orientacji
światopoglądowych czy też

artystycznych, czytanym przez
kilka generacji.

Zalicza się go do tzw. nur­
tu chłopskiego we współcze­
snej prozie polskiej, który od
przeszło dwóch dziesięcioleci
cieszy się zasłużonym zainte­
resowaniem. Nie jest to jed­
nak określenie precyzyjne.
Lepiej napisać po prostu, że
Julian Kawalec należy do
tych paru powieściopisarzy,
którzy znakomicie znają kło­
poty współczesnych Polaków,
przeżywane przez nich dylema­
ty moralne, problemy psycho­
logiczne, wątpliwości, politycz­
ne. Jest prawdą, że najczę­
ściej jego bohaterami są lu­
dzie, wywodzący się ze wsi,
od niedawna mieszkający w

mieście i nie zaw’sze czujący
się w nim dobrze. Ale w ta­
kiej sytuacji jest większość

Wilczur pogryzł

dzieci!

Właściciel

poszukiwany
W niedzielę 21 IV br. w

Dolinie Kobylańskiej pies wil­
czur o jasnej sierści, wabiący

To pytanie zadajemy sobie
zawsze wówczas, gdy przy-;
chodzi do opisywania kry­
minalnych zdarzeń z udzia­
łem dzieci i bardzo mło­
dych ludzi wałęsających się w

późnych godzinach wieczor­
nych lub nocą po ulicach mia­
sta. Zapytajmy więc jaką
wartość ma opieka rodziciel­
ska nad 15-letnim Dariuszem
M. i 13-letnim Sławomirem
S., którzy 16 kwietnia tuż

przed północą dokonali wła­
mania do jednego ze sklepów
przy ul. Pstrowskiego w Pod­
górzu? Dlaczego tych dwóch
ledwie odroslych chłopców nie

13.30 TTR — upr. roślin
14.00 TTR — hod. zwierząt
15.55 NURT: Sytuacje wy­

chowawcze
16.25 Program dnia: DT
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg”---- mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lot­

ka i Małego Lotka
17.40 „Strategia zwycięstwa”,

ode. 10 — film dókum. TV
radzieckiej

18.40 Pruhonickie preludia
— impr. film.

rodaków, wszyscy w jakimś
stopniu zaznali korzyści awan­
su, a także, niestety, znają
jego cenę. Jeżeli nie na wła­
snej skórze, to wiedzą o tym
na podstawie doświadczeń oj­
ców. Julian Kawalec przy tym
wcale nie jest apologetą
współczesności. Przeciwnie, i
stan naszego kraju, i kondy­
cję psycho-moralną Polaków
ocenia często bardzo kryty­
cznie. Przyzna rację, kto
przeczytał na przykład „W
słońcu”, „Tańczącego Jastrzę­
bia”, „Wezwanie” czy ostatnią
powieść, „Ukraść brata”.

Julian Kawalec większość
swojego twórczego życia spę­
dził w Krakowie. Tu praco­
wał w prasie i radiu, tu bie-
rze udział w życiu społecznym
i literackim. Zwłaszcza Nowej
Hucie poświęcił kilka tomów
opowiadań i jedną powieść
„Przepłyniesz rzekę”.

Spotkanie z pisarzem o tak
dużym dorobku artystycznym
i tak aktualnych zaintereso­
waniach społecznych z pew­
nością będzie bardzo atrakcyj­
ne. Zapraszamy w czwartek.
25 kwietnia, o godz. 17 do
Piwnicy Literatów przy Ka­
noniczej 7. (Jaka)

się prawdopodobnie Bari po­
gryzł 10-letnich: dziewczynkę
i chłopca. Rodzice nie roszczą
pretensji, chcą tylko dowie­
dzieć się czy pies był zdrowy.
W przypadku nieuzyskania tej
informacji w ciągu najbliż­
szych 3 dni dzieciom grozi
seria bolesnych zastrzyków.
Informacje należy kierować
pod adresem Brzezie 3 k/Za-
bierzowa albo pod numery te­
lefonów 66-97-81 lub 11-52-40.
wew. 39.

Tydzień w milicyjnej kronice

Gdzie sq
przebywało w domu? Dariusz
i Sławomir zatrzymani zostali
przez załogę radiowozu na go­
rącym uczynku i za swój czyn
odpowiedzą przed Sądem Ro­
dzinnym i Nieletnich, w ni­
czym to jednak nie zmienia
faktu wielce nagannej oceny
postępowania ich opiekunów.

Również załoga radiowozu
(tym razem z DUSW w No-

•ty-PROGRAM
19.00 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.10 Młodzi o sobie cz. 1
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Po złej stronie drogi”

— film prod. australijskiej
21.35 DT — Komentarze
21.55 Sprawa dla reportera
22.40 Młodzi o sobie cz. 2
22.55 Big Band Andrzeja

Zubka
23.15 DT — Wiadomości

W piątek, sobotę i niedzie- tym tygodniu wszystkie trasy
lę przy oczyszczaniu naszego wylotowe z Krakowa zosta-
miasta pracowała młodzież, ły posprzątane. Akcja podo-
Pracowali m. in. podgórscy bna będzie Drowadzona rów-
„ohapowcy”. Czyszczono ulice nież w najbliższą sobotę 1
wylotowe. Na zdjęciu bryga- niedzielę. Sądzimy, że włączą
da OHP oczyszcza z zimowe- się do niej wszyscy miesz-
go brudu wiadukt pod ron- kańcy Krakowa. Miasto Kra-
dem Grunwaldzkim. Jak za- ka powinno być nareszcie
pewniły nas służby MPO w czyste!

WKO o sprawach wychowania młodzieży
Wychowanie patriotyczno-obronne społeczeństwa, w tym

głównie młodzieży było zasadniczym tematem obrad Woje­
wódzkiego Komitetu Obrony w Krakowie. Posiedzenie pro­
wadził przewodniczący WKO — Tadeusz Salwa, a uczestni­
czył w nim m. in. Apolinary Kozub — przewodniczący Ra­
dy Narodowej miasta Krakowa.

Poznanie dziejów narodu polskiego, jego chlubnych i po­
stępowych tradycji oraz symboli narodowych, stanowi jeden
z ważniejszych celów programów szkolnych i wychowania
młodzieży. Stąd działalność wychowawcza szkoły winna być
najbardziej powszechną i zinstytucjonalizowaną formą przy­
gotowania patriotyczno-obronnego zarówno młodzieży, jak
całego społeczeństwa. Spełnienie tych wymagań może za­
pewnić tylko odpowiednio przygotowana kadra nauczyciel­
ska. WKO przyjął odpowiednie ustalenia, zmierzające do
doskonalenia patriotyczno-obronnego wychowania apołeczeń-
stwa.

Ponadto, zapoznano się ze stanem zabezpieczenia 1 ochro­
ny obiektów muzealnych w województwie krakowskim.

rodzice?
wej Hucie) zatrzymała na

Wzgórzach Krzesławickich 26-
letniego Leszka M., w trakcie
usiłowania gwałtu. Jego ofia­
rą była 17-letnia dziewczyna,
a zdarzenie miało miejsce o 2
w nocy. I znów zapytajmy
(nie rozgrzeszając oczywiście
sprawcy), czy to nie za późna
pora na spacery tak młodej
panienki?

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 Konsylium Kliniki

Zdrowego Człowieka
,17.30 Koń, mój przyjaciel:

„Pielgrzymi na koniach”
18.00 W obronie własnej:

„Instytut”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowTy

’
—

„Laura i Filon”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara”

— gawęda Wilhelma Szew­
czyka

W minionym tygodniu kro­
niki krakowskiej milicji od­
notowały m. in.: 3 ciężkie po­
bicia, 2 gwałty, 9 rozbojów, 49
włamań, 33 kradzieże, 2 oszu­
stwa. Zlikwidowano 10 pijac­
kich melin i jedną bimbrow-
nię. Pogotowie MO interwe­
niowało 874 razy.

Niebezpiecznie było na kra­
kowskich drogach. Wydarzyło
się 36 wypadków, w wyniku
których jedna osoba poniosła
śmierć, a 43 zostały ranne.;
miało miejsce 41 kolizji bez
ofiar w ludziach. Milicja za­
trzymała aż 29 pijanych kie­
rowców. (hań)

20.15 W hołdzie Haendlowi
— koncert w auli Uniwersyte­
tu im. A Mickiewicza w Po­
znaniu

21.00 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki”

21.15 Wrocławianin od po­
czątku — profesor Zygmunt
Szparkowski — reportaż film.

21.35 Studio Sport: Półfina­
ły Europejskich Pucharów Pił­
karskich: Dynamo Moskwa —

Rapid Wiedeń
23.15 DT — Wiadomości

MINIATURA (pl. Ducha 2): A.
Kazancew: Zanim się przerwie
srebrny sznur — 19.30 (dozwolone
od 1« lat). STARY (Jagiellońska 1):
S. I. Witkiewicz: Guybai Waha-
zar — 19.15 (abonamenty nieważ­
ne). SCENA MAŁA (Sławkow­
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik wa­
riata — 19.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Pinter: Urodzi­
ny Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 0): Tirao de Molina:
Zwodziciel z Sewilli — 18. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): K. Maku­
szyński: Przygody Koziołka Ma­
tołka — 11. OPERETKA (Lubicz
48): J. Strauss: Baron cygański —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
Księżniczka głogu — 10, 12. SCE­
NA SATYRY „MASZKARON”
(Wieża Ratuszowa): Dekameron ■—
22. FILHARMONIA (Zwierzyniec­
ka 1): Recital Mistrzowski Piani­
sty Grigorija Sokołowa z ZSRR.
W progr.: Beethoven, Skriabin,
Strawiński 1 in. — 19.30.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje — „Flirt” (wł. 18 lat) —

16, 18, 20, 22. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Rqcky II (USA 15 lat) —

9.30, 11.45, 18; Anatomia miłości

(poi. 15 lat) — 14, 16.15; DKF —

20.15. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Z życia marionetek (RFN 18

lat) — 16, 18, 20. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6):
Konfrontacje — „Wczesny śnieg w

Monachium” (jug. 18 lat) — 16, 18,
20, 22. SFINKS (Majakowskiego 2):
Sęp (węg. 15 lat) — 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Konfrontacje — „Niewinni świę­
ci” (hiszp. 18 lat) — 14 .45, 17, 19.15,
21.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Konfrontacje
— „Niewinni święci” (hiszp. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. TĘCZA (Praska
52): Spotkanie na Kasjopei (radź,
b.o.) — 17; Wyjście awaryjne (poi.
15 lat) — 18.30. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Konfrontacje —

„Miłość Swanna” (fr. -NRF 18 lat)
— 14.45, 17, 19.15, 21.30. WANDA

(Waryńskiego 5): Konfrontacje —

„Miłość Swanna” (fr. -RFN 18 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15, 22.30.
WARSZAWA (Stradom 15): Kon­
frontacje — „Czułe słówka” (USA
18 la»t) — 15.30, 18, 20.30, 23. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Zakładnik

(radź. 12 lat) — 9.15; Powrót Jedl

(USA 12 lat) — 11; Konfrontacje —

„Flirt” (wł. 18 lat) — 15. 17, 19, 21.
WRZOS (Zamojskiego 50): Diabeł
morski (radź, b.o .) — 15.30; Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chin. 15

lat) — 17.45, 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Konfrontacje — „Czułe słówka”

(USA 18 lat) — 14.30, 17, 19.30, 20.

GDÓW — Promyk: Błękitny
Grom (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE —- Nowości: Ma­
rynia (poi. 12 lat); Powiew burzy
(radź. 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Niepokonany (radź. 15 lat);
Czas dojrzewania (poi. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Star-80

(USA 18 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Saszka (radź. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Psy wojny
(USA 18 lat); Wodne dzieci (ang.
b.o .). WIELICZKA — Górnik.
Klasztor Shaolin (Hongkong-chin.
15 lat).

I> 'Ip Kina nieczynne.

wystawy .• M** W
.........

—

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE t DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa ..Lenin
w Polsce” (9—17, wst .wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej” (9—15,
wst. wol.) . MUZ. HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35):
Wystawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła II

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.) . JANA 12: Wystawa: „Mi­
litaria i zegary” (11—18). POMOR­
SKA 2: Wystawa; „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24); Wystawa; „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. wol.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy: „Polska * kultura ludo­
wa”, „Dzieła 1 twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X” (niecz.) . AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 2): Wyst grafik Barbary Kwa­
śniewskiej (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a). Wyst. monogra­
ficzna A. Marczyńskiego (11—18).
GALERIA arkady (pl Szcze­
pański 3a): „Moje przyjaźnie arty­
styczne.” (malarstwo ze zbiorów

Wojciecha Siemiona): (11—18).
GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): (niecz.). MUZ. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9) Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(10—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al 3 Maja l) Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(12—17 .30). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, al. Róż 3): *Retro-

. .GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
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i 3466 Wydanie 1

spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4); CZYTELNIA <10—20> GALERIA:

Wystawa rzeźby M. Olkuskiej
(11—18) KLUB MPIK (pl Central­
ny); CZYTELNIA: (10-20). GALE­
RIA: Wystawa obrazów „Lenin 1

rewolucja w malarstwie polskim”
1 plakaty „Armia Radziec­
ka — armią pokoju” (10—20).
OŚRODEK TEATRU CRICOT-2

(Kanonicza 5): Wystawa „Wit­
kacy 1 Teatr Cricot-2” (11—15)
WIELICZKA — KOPALNIA SQLI
(8—17). MUZEUM ZUP SOLNYCH

(8-17). ♦
MYŚLENICE — Muzeum Re­

gionalne (Solskiego 2): (nie­
czynne). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa „Sport samo­
chodowy w obiektywie Rober­
ta Magiery” (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW .ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la). Wyst fotogra­
fii dokum.-hist „Szlak bojowy II

Polskiego Korpusu” (10—14, 15—17).

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobą).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska 1). CHI­
RURGII DZIEC.: Prądnicka 35.

pogotowie 4K

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania i przewozy. tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99. Nowa Huta - tel
44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99, Krzeszowice - tel

99, Jerzmanowice - tel 48. Pro­
szowice - tel 9. Myślenice - tel

999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999:
tel. miejski; 76-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33 -54 I 78-38 -66, tel alarmo­
wy: 999, Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel miejski 21-02-09
Iwanowice — tel 99

apteki
informacja apteczna -

11-07-65 (czynna 8—15)
Rynek Gl. 42 — tel. 22-23-71,

Długa 88 — tel. 33-42-90.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-30 . Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Kozłówek pawilon - teł. 55 -51-87,
N. Huta. al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6 — tel. 44-17 -19. Centrum

A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15 30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - teL 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 - tel. 44-17 -60
1 tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
». tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00

4.00 Poranne Bygn. 5 .03 Rozmalt.
roln. 5 .25 Więcej, lepiej, nowocz.

8.05 Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
8.35 Muzyka. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku.
11.00 Radio Kierowców. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11 .57 Ko­
munikat o st. wód. 12 .30 Muz. fol­
klorem malow. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.20 Pios. z Moskwy. 13.30
Stara i nowa muz. wojsk. 14 .05

Mag. muz. „Rytm”. 14.55 Pięć mi­
nut o książce. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muz. i aktualn. 17 .30 Z
konc. i fest.: fragm. opery „Evi-
ta”. 18.05 Problem dnia. 13.20 No­
wości nie tylko z płyt. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: „Mądry pastu-

ssek*. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku takt., w kilku słów. 20.45 D.
Kranin: „To dziwne tycie” — fr.

opow. 20.55 Komun. Tot. Sport.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.15 Encyklop. wielkich głosów.
22.00 Radio Kierowców. 22.05 Na

różnych instrum. 22.20 Pogwarki o

pios. 33.00 Inf. sport. 23.25 Dla

tych, co nie lubią rocka. 0.00
Wiad. i muzyka nocą.

PROGRAM n

stereo 1 aud. Rózgi. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

8.05—8.00 Kraków na antenie: Ce
niesie dzień. 7 .45 „Zwycięstwo” —

ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna aeren. 9.00 „Marmu­
rowy faun” — fr. pow. 9.20 Muz.,
którą lubi K. Chamiec. 9.50

„Szczyt lata” — fr. pow. 10.00
Godz. melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11 .10 Muz. non stop. 12.00

Leningradzka Kapela Chóralna.
12.25 Spotk. muz.: John Mayall —

Blues Mitchell. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z malow. skrzy-
ni. 13.30 Album operowy: Pilar

Lorengar. 14.00 Nagr. nowe 1 naj­
nowsze. 15.00 Pamiętniki i wspomn.
15.10 II Dni Nowej Muz. — Wro­
cław 85. 15.45 Folklor na mapie
świata: Azerbejdżan. 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wyk. 16.50 „Szczyt
lata” — fr. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.30 Co niesie dzień.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filh.: Odtwórz, konc. „Rosyjska
zima” z Konserwatorium Moskie­
wskiego. 21.10 Wiecz. refleksje.
21.15 Z albumu pios. radź. 21.30

Nagr wlecz. 21.35 Powiastki filo­
zoficzne. 21 .50 D. Scarlatti: Sonata.
D-dur. 21.53 Alaln Rene le Sagę:
„Przypadki Idziego Blasa”. 22.05

Słuchajmy razem. 23.00 „Marmu­
rowy faun” — fr. 23.20 Interpret.
muz. dawnej. 24 .00 Głosy, instrum.,
nastroje. 0.45 Mlnlat. liter.

PROGRAM IH

UKF 66.89 MHz
6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, 9,

12, 15, 16, 17, 13 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Wieża zakładników” — ode. 23

(powt.). 9.05 Po prostu o nas. 9 .20
Mała poranna muz. 10.00 Herbatka

przy samowarze. 10.30 Jazz na wi­
brafonie: Milt Jackson. 11 .00 Pro­
sto z kraju. 11 .20 Muz. Interklub:
aktualn. 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Wieża zakładników” — ode.
24. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Con-
certl włoskiego baroku. 15.05 Stu­
dio Trójki. 15.45 Sylwetki. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Ptasi gościniec" — ode. 7. 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Kacper Hau­
ser" — ode. pow. 20.00 Studio na­
grań. 20.45 Klub Trójki: „Religie
— dżinizm 1 buddyzm" — cz. 1.
21.00 Trzy kwadr, jazzu. 21.45 Klub

Trójki, cz. 2. 22 .05 24 godziny w

10 minut i Inf. sport. 22.15 W krę­
gu ballady: Chris Rea. 22.45 „Pa­
miętniki. dzienniki, wspomnienia,
cz. 2 . 23.00 Zaprasz. dó Trójki. 23.50

„Tamerlan, zdobywca serc" —

ode. 6.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz; dod. na

fali dl. 1500 ni

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:

Nauczyciele szkół zawód. 7.30 Zesp.
Old Timers. 7.40 Jęz. niem. 7.55
Muz. suplement: pios. znad Łaby.
8.10 Sygnały świata. 8.30 Nuty
spod lekkiej batuty. 8.50 Aktualn.
9.05 Posłuchaj i zgadnij (muz. kl.

1—2). 9.35 U przyjaciół. 10.00 Ten,
który odważył się być mądry
(hist. kl. 6). 10.30 XVIII Fest. Pla­
nistyki Polskiej — Słupsk 85. 11.00
Broniewski żywy (jęz. poi. kl. 3

lic.). 11 .30 Płyt, kolekcje. 12 .10

Spotk. z rep.: „I to był koniec”.
12.30 Radio Moskwa^ 13.00 Poslu-

■chaj i zgadnij (muz. kl. 1—2). 13.25

Sonaty skrzypc. romantyków. 14 .00

Popoł. młodych Słuch.: 14.00 Klub

Niebieskiej Tarczy. 14 .25 Rozgł.
Harc. 15.30 Między nami. 16.00 „Ir­
mina" — ode. 16.10 Vademecum

pios. radź. 16.30 Widnokrąg. 17.05

Symfonika klasyków wled. 18.00

Mag.: moje hobby. 18.40 St. Eks­
pertów 19.40 Jęz. hiszp. 19.55 Szko­
ła współcz. 20.20 Wieczór Muz. I

Myśli: Stefan Jaracz. 22 .00 Inter­
pretacje chopinowskie. 22 .50 Lek­
tury „Czwórki”. 23.00 Muzykote-
rapia. 23.30 Człowiek i nauka. 23.55
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.30 „Zaufanie” — film radz.-
fiński

11.55 Żyoie w przyrodzie:
„Małpy śnieżne w Japonii”

17.40 Świat nauki i techniki
18.20 Wieczorynka
18.40 Kronika naszego życia
20.00 „Ballada o żołnierzu”

— film radź.
21.30 „Kobiety w walce o

wolność” — film dok.
21.55 Melodie na długie wie­

czory

PROGRAM II

16.00 Piłka nożna: Tatran
Preszów — Lokomotiya Ko­
szyce (Puchar Słowacji)

17.30 „Był sobie dom” (2)
19.10 Wieczorynka
20.20 MŚ w hokeju: Finlan­

dia — RFN

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


